
Cena za egzemplarz 15 groszy. Cena>a egzemnlan  15 groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, peiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
w y ch o d z i 6  razy w  ty g o d n iu  i k o sztu je  

m ie s ię c z n ie  3 .—  zł.
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaiduie się w Katowicach, ul. ś w .  Stanisława 4,

Nr. 300 Katowice, wtorek 30 grudnia 1930. Rok 29

Do czynu!
List pasterski Ks. B iskupa R adońskiego  

w  spraw ie akcji katolickiej.

(K A P) JE .  Ks. B iskup  K aro l  R a-  
dońsk i ,  P a s t e r z  diecezji w ło c ław sk ie j ,  
w y d a ł  list p as te rsk i  w  s p ra w ie  Akcji 
katolickiej.

N a w stęp ie  o m a w ia  ks . B iskup  s tan  
m o ra ln y  dzisiejszego sp o łe c z e ń s tw a ,  
p isząc  m. in.: „ Ś w ia t pow raca do po
gań stw a . Nie w  tern zrozum ieniu , j a k o 
b y  ludzie chcieli cześć  B o sk ą  o d d a w a ć  
b a łw a n o m ,  ale  ob yczaje stają się po- 
gańskiem i. O to  w  ro d z in a ch  ro z w o d y  
i n o w e  cu d z o ło ż n e  zw iązk i,  n ieposza- 
n o w a n ie  p o w ag i  rodzicielskiej, w  s to 
sunku  jednej płci do  drugiej zan ik  w s ty -  
dliw ości i w y u z d an ie ,  z  k siążek ,  g a z e t  
i s ce n y  b u ch a  z a d u ch  zgnilizny  m o ra l 
nej, coraz częstsze  sam osądy i k rw aw e  
porachunki z  osob istym i czy  p o litycz
nym i przeciw nikam i, a  p rz y te m  w s z y -  
s tk iem  d z iw n a  p o b łaż l iw o ść  na  w s z y 
s tk o  tak  zw an e j  „opinji publicznej**, —  
ja k g d y b y  g rz ech  i z b ro d n ia  w y w a lc z y 
ły  sobie p r a w o  istnienia w śró d  sp o łe 
c z e ń s tw a .  C z y ż  to  nie d o w o d z i,  że  
św ia t  p o w r a c a  do  pogaństwa?**.

N astępn ie  Ks. B iskup  c h a ra k te r y z u je  
s p o łe c z e ń s tw o  ka to lick ie :  „A  czy  m y, mień 
k a to l icy ,  je s teśm y  g o to w i do o b ro n y  
n a sz y ch  św ię to śc i?  S tan ow im y raczej 
grom adę luźną ludzi w ierzących , ale, 
n ies te ty ,  nie je s te śm y  tern w o jsk iem  u- 
s z y k o w a n e m  do boju, k tó re  wie, czego  
chce  i rozum ie ,  o co w a lc zy  i d la teg o  
nie liczą się z nam i, nie bo ją  się nas...

P e w ie n  p isa rz  relig ijny (M ad er)  po 
w iad a ,  że  dzisiaj k a to l ik ó w  m o żn ab y  
podzielić n a  t r z y  g ru p y :  ż y w y c h ,  śp ią 
cy ch  i u m a r ły c h .  T y c h  ż y w y c h ,  co ż y 
ją  życ iem  łaski, co  ko ch a ją  O jca -B o g a  
i M atkę-K ośció ł ,  co in teresu ją  się sp ra -  _ 
w a m i K ró le s tw a  B ożego , co  sm u cą  s i ę ' G órny  Ś ląsk  — Gdynia. Rokowania:

Minister Zaleski o  sprawach
śląskich.

Niem cy obawiają się sw ej klęski w  G enewie.

P aryż PA T . Dziennik „Le Matin“ 
drukuje dłuższy w yw iad  z ministrem Za
leskim, pośw ięcony głóvvnie zbliżającej 
s:ę sesji R ad y  Ligi N arodów  oraz anty
polskiej akcji Niemiec w zw iązku z w y 
borami w Polsce. W  w yw iadzie  tym  
m inister podkreślił, że Ligd N arodów  w 
wielu w ypadkach  s tanow iła  i s tanow ić 
może w s tosunkach m iędzynarodow ych  
pew nego  rodzaju klapę bezpieczeństw a. 
M ówiąc o w ydarzen iach  na G órnym  Ślą- 
s k u  m inister podkreślił fakt, iż pomimo 
krzykliw ości sk a ig  niemieckich, zabici są 
• j lk o  po stronie polskiej, a 90% głosują
cych nie św iadczy  o tem. by  teror w y 
wierano na w yborcach  niemieckich. Mi- 
i r s te r  p rzy tacza  fakty realne, w y k azu ją 
ce, iż wzrost g łosów  polskich na Górnym  
Śląsku stw ierdza dobitnie sta łe  unieza
leżnienie się mas pracujących, które eko
nomicznie uzależnione by ły  daw niej od 
kapitału niemieckiego Zaznaczając, iż 
sp ra w y  mniejszości nie mogą być wyko- 
i .y s t a n e  jako dźw ig  polityczny, m imster 
s tw ierdza, iż w interesie pokoju m iędzy
narodow ego leży ich łagodzenie a nie 
szerzenie zamętu politycznego przez 
rozdm uchiwanie d robnych  nieporozu-

Ogłoszony przez  „Matina** w yw iad  
i  min Zalesiem  w y w o ła ł  w niemieckiej 
^rasie  p raw icow ej ży w e  zaniepokojenie.

„B otsen  Zeitung** w y ia ż a  ubo lew a
nie, że aaozieje pokfad. ne w notach nie
mieckich zaw iodły . „Hasło, rzucone o- 
b .cn ie  w P a ry żu ,  — ośw iadcza  dziennik 
- d o w o d z i ,  że propaganda francuska 

p rzystąp iła  do urabiania nastrojów mię
dzyn aro d o w y ch  p rzed  rozpoczęciem se-

genewskiej. W  takich w ypadkach  po
wodzenie mieli zaw sze  przeciw nicy Nie- 
miec“. Dziennik w z y w a  rząd  niemiecki 
eto podjęcia kontrarccji.

W edle „Kreuz Zeitung** w ynurzen ia  
„Ternpsa** św iadczą  w yraźnie ,  że s łow a 
polskiego ministra zna lazły  w  P ary ż u  
przychylne przyjęcie. Min. Briand — 
p sze dziennik — nie pozostaje bezczyn
nym, czego dow odem  ma być rozm ow a 
jego p row adzona  z am basadorem  polskim 
Chłapowskim . „M o tn „  powiedzieć już 
dzisiaj, że na s tyczniow ej sesji R ady Ligi 
Niemcy staną w  obliczu dawnego frontu 
wszystkich zjednoczonych przeciwników  
mniejszości —pod przewodnictwem  fran- 
cusko-polskiem “.

„D eutsche Tageszeitung** oświadcza, 
że udział kapitału  francuskiego w  budo- 
v. ie kolei Gdynia— Bydgoszcz w ykazał  
w szystkim , do jakiego stopnia Francja 
u: nała za sw ą spraw ę własną opór Pol
ski przeciwko rewizjom granic. Rzuco- 
r >. w  P a ry ż u  hasło „Granice Francji leżą 
nad Wisłą** posiada bardzo  doniosłe zna
czenie.

Polska otrzymać ma wielka pożyzzke
francuska.

W arszaw a. P ra s a  donosi, że przed 
św iętam i bawili w  W arszaw ie  p rzedsta 
wiciele firmy Schneider i C reuzot (zaj
m ująca się także fabrykac ją  broni) w 
spraw ie  dzierżaw ienia  linji kolejowej

z d o św iad c zeń  i boleści K ościo ła ,  a w e 
selą  się z jego t ry u m fó w  —  tych  ż y 
w y c h  niewielu. S ą  i um arli  kato l icy .  
1 'g rzęźli w  g rz ech a ch ,  z a b rn ęh  w w y 
stępki,  zapom nie li  o d ro d z e  do  kośc io ła  
do k o n fe s jo n a łu ;  z  n ienaw iśc ią  m oże  
o d n o s z ą  się do  k a p ła n a  —  um arli . . .

p row adzone przez m in is te rs tw o  skarbu, 
p iow adzone  dalej będą natychm iast  po 
świętach, tak, iż pow szechnie liczą się

z możliwie rych łem  zakończeniem  uk ła 
dów.

Spodziew ają  się, iż do lutego Polska  
otrzym a w związku z dojściem do skutku 
dzierżaw y tej linji poważny kredyt. W y
mieniają kw otę 1 miljarda franków. Nie
jest wykluczone, iż rząd  z tak wielkiej 
o ie r ty  nie skorzysta ,  ograniczając k redy t  
co k w o ty  mniejszej.

Śm ierć górnika.

Katowice. PA T . W  czasie w łado- 
v. yw atiia  szyn  na wózki w podziemiach 
kopalni Kleofas zab ity  został górnik P io tr  
Gawlik.

P rzed  rokow aniam i cennikow etni 
na G órnym  Śląsku.

Katowice. Jak  wiadomo, dnia 25 li
s topada br. p racodaw cy  wypowiedzieli 
d o tychczasow ą um ow ę cenn ikow ą w  
górnictw ie Śląskiem. W  najbliższym 
Czasie mają rozpocząć się w  K atowicach 
rokow ania  w spraw ie  nowej um ow y za
robkowej. Ze względu na przesilenie go- 
:j/odarcze, k tóre  naturalnie nie ominęło 
•aszego przemsyłit,  choć nie dotknęło 
Z<j tak silnie, jak np p rzem ysł w Niem

czech, liczyć natęży się z tem, że ro k o w a
nia cennikowe nie będą ła tw e.

Klęska bezrobocia na Śląsku Opolskim-
K atowice. W  prasie  niemieckiej znaj- 

cu jem y szereg  cyfr, k tóre  dosadnie m a
lują klęskę bezrobocia na części Śląska, 
k tó ra  zosta ła  p rzy  Niemczech. Liczba 
bezrobotnych na Śląsku Opolskim w y 
nosi 91.000. Liczba bezrobo tnych  na pol
skim Śląsku wynosi tylko 51.000, więc 
jak z tego w idać bezroboc.e  na niemiec
kim Śląsku jest znacznie większe. Miasto 
Zabrze, k tó re  liczy 130.000 mieszkańców- 
a k tórego  budżet w ynosi 14.5 M iljona  
m arek, ma przeszło  8.000 bezrobotnych, 
k tó rzy  pobierają rocznie tytułem  zapo
móg i zasiłków  5.5 miljona m arek  z tego 
budżetu.

Śląsk niemiecki ko rzy s ta  w  całej peł
ni z t. zw. funduszu „Osthilfe**, k tó ry  ślu
zy popieraniu n iem czyzny na kresach. 
Również rząd niemiecki obniżył na Ś lą-  
s k u  Opolskim podatek  g ru n to w y  i p rze 
m ysłow y, aby  ulżyć szeregow i miast, jak 
Lytom , Gliwice i Zabrze, które posiadają 
o lbrzym i deficyt budżetow y.

Ż yczenia  P olsk i dla Ojca Ś w ięteg o .
Rzym. PA T. Ojciec Ś w ię ty  przy ją ł 

am basadora  Polski, k tó ry  z łożył mu ż y 
czenia noworoczne.

P o w o łu ją c  się n a  P ism o  św . i w e 
z w a n ia  P ap ieży ,  w z y w a  Ks. B iskup  

Je s t  jeszcze trzec ia  k a te g o r ja :  ka to licy  w szy s tk ich  do cz y n u  „Jeżeli kiedy kol-
śp iący  i ty ch  bodaj najwięcej! S ta r a  to 
c h o ro b a .  Ju ż  św .  P a w e ł  a p o s to ł  s k a r 
ż y ł  się na  tak ich  chrześc ijan ,  p isząc  do 
K o ry n t ja n :  „W ie le  w ś ró d  w a s  zasnęło** 
(1 K or.,  11, 30).  Śpią . 1 śpią  tak  m ocno , 
że nic ich m e przejm uje , co  się w  ś w ię 
cie B o ż y m  dzieje. Nie rozum ie ją ,  że  się 
p rz y b l iż a  ro z p ra w a  po m ięd zy  C h ry s tu 
sem  a  a n ty c h ry s te m ,  że się ponow nie  
w y p e łn ia  p rz ep o w ied n ia  p sa lm is ty :

wiek potrzeba b y ło  pom ocy ludzi św ie 
ckich , to w łaśn ie  dzisiaj, gdy fala bez
bożności w zrasta  w  zastraszający sp o
sób , a szeregi kapłanów  tak bardzo  
przerzedzone. D uch ciem ności nie w y 
pędzi C h ry s tu sa ,  nie opanu je  parafji, 
gdzie  s p o tk a  się z k a rn y m  zas tęp em  
u św iad o m io n y ch  k a to l ik ó w , m ężó w , 
n iew ias t  i m ło d z ieży .  A więc Pan Jezus  
k rólow ać będzie tam , gdzie się rozw i-

C zem u ż  się b u rz ą  n a ro d y ,  a  ludy  k n u -  nie Akcja katolicka. D o m y ślac ie  się już 
ja rz ecz  p ró ż n ą ?  P o w s ta ją  rz ąd cy  zie- te ra z ,  Najmilsi, czem  jest  ta  A kcja k a 
mi, a  p rz y w ó d c y  ra d z ą  sp o łem  p rzec iw  to licka  . O to . jak  t łó m a c z y  Ojciec ś w . :  
P a n u  i przeciw' C h ry s tu so w i  J e g o “ . — | „A kcja katolicka jest to  w spółudzia ł 
<Ps. 2, 1). I ludzi św ieck ich  w  ap osto lstw ie K ościo

ła katolick iego dla obrony zasad  reli
gijnych i m oralnych oraz dla rozw oju  
zdrow ej i p ożyteczn ej akcji społecznej 
pod p rzew odnictw em  hierarchji k o 
ścielnej, n iezależnie i ponad w szystk ie  
partje polityczn e, celem  odnow ienia  
życia  katolick iego w  rodzinie i sp o łe-  
czeństwie**...

„A  więc , U kochan i Moi, do czynu! 
Do p ra c y  n ad  w ła sn e m  uśw ięcen iem  i 
nad  u g ru n to w a n ie m  K ró le s tw a  C h r y 
s tu so w e g o  w  duszach !  Dzisiaj ludzie 
n iegodziw i,  a  są  ich ca łe  z a s tę p y  i to  
d o b rz e  z o rg a n iz o w a n e ,  nie chcą  d o p u 
ścić, b y  J e z u s  C h ry s tu s  p a n o w a ł  ną, 
sw iec ie .  Oni też  b ęd ą  na jzac ię tszym i 
p rzec iw n ik am i Akcji katolickiej. Z na j
d ą  się ta c y  m o ż e  i w ś ró d  w as .  W ied ź 

cież ted y ,  że  to  n ieprzy jacie le  K rz y ż a  
L h ry s tu so w e g o ,  pom ocn icy  K siążęc ia  
ciem ności, a lbo  ludzie o tum an ien i  p rz e z  
ta m ty c h .  Niech w a s  nie p rz e s t ra s z a  ich 
u jadanie .  Z a w sz e  złości się c z a r t  p rz e 
k lę ty , g d y  p o w s ta je  dz ie ło  B oże .  W y
00 tego  św ię teg o  w ielkiego dz ie ła  p r z y 
łóżcie ręk ę .  Niechaj w ięc w  każdej  p a 
rafji do  tw o rz ą c e j  się Akcji kato lickiej 
p rz y s tą p ią  istniejące już z a tw ie rd z o n e  
p rz ez  Kościół o rg an izac je  kato lick ie ,  
jak S to w a rz y s z e n ia  m ło d z ieży ,  m ężó w
1 n iew iast ,  a  tam , gdzie  ich n iem a, niech 
jak  na jp rędzej  p o w s ta n ą .  Nie d a jm y  się 
w y p rz ed z ić  innym  n a ro d o m , w ś ró d  
k tó ry c h  A kcja  k a to l ick a  za p u śc i ła  już 
k o rzen ie  i pięknie się rozw ija .  I u n as
w  P n lc r p  niprh ż v ip  (Itirvctnv: K r ó l !“



Kolonia w Afryce dla Polski?f  | l  r  «  «  «  m  ^

Podarunek dla Ujca Świętego.
Rzym. PAT. Edison ofiarował Oj- 

su św. swój nowy wynalazek w postaci 
aparatu, zwanego diktofonem, który za
pisuje wypowiedziane słowa j je odczy
tuje. Pap*eż przesłał wielkiemu wyna
lazcy błogosławieństwo oraz złoty me
dal jubileuszowy.

Napady „szaulisów“ na dziatwę polską
Wilno. Z pogranicza litewskiego do

noszą o napadach band litewskich szauli- 
sów, które stają się już niejako „trady
cyjnemu. W  miasteczku Sumiliszki gru
pa młodzieży litewskiej rozpędziła zaba
wę dzieci polskich w czasie Bożego Na
rodzenia. L itw ih i powybijali okna, przer
wali przewody elektryczne 1 zmusili dzia
twę do opuszczenia lokalu.

Analogiczne zajście wydarzyło się w 
Oranach litewskich w lokalu polskiej 
szkoły ludowej. Dawano tam dla dzieci 
„Jasełka14. W czasie przedstawienia 
wdarła się na salę grupa szaulisów, która 
zdemolowała scenę, potłukła lampy i za
cz ęła wyrzucać dzieci za drzwi. Zawez- 
vana straż litewska awanturników u- 
spokoiła, zmuszając ich do opuszczenia 
sali.

Zgon „Świętej Pani“ .
W  wieczór w igilijny zmarła w Nowo

gródku jedna z najpopularniejszych osób 
na Kresach Wschodnich, 61-letnia Marja 
z Wereszczaków Tuhanowską, zwana 
powszechnie „Świętą Panią44. Śp. Marja 
Tuhanowska była wnuczką M aryli We- 
reszczagówny, tak blisko związanej z 
życiem Adama Mickiewicza. W r. 1911 
śp. Marja Tuhanowska, obawiając się, że 
olbrzymie jej dobra Tuhanowicze nad 
Switezią przejdą w posiadanie rządu ro
syjskiego, zapisała je Mińskiemu Towa
rzystwu Rolniczemu, jako organizacji na- 
wskroś polskiej. W roku ubiegłym Ma
rja Tuhanowska odznaczona została 
krzyżem oficerskim „Polonia Restituta44.

70-lecie polityka czeskiego.
Dnia 27 bm. obchodził 70. rocznicę 

swoich urodzin jeden z najwybitniej
szych polityków czeskich, dr. Karol Kra
marz. Jest on niewątpliwie jednym z głó
wnych twórców dzisiejszego niepodle
głego państwa czeskiego, jakkolwiek jest 
już niemal w zupełnem odosobnieniu, a 
polityka jego ojczyzny kształtuje się w 
imię zgoła innych haseł, tworzą ją bo
wiem jego przeciwnicy polityczni, jak 
prof. Masaryk i prof. Benesz. O ile cho
dzi o Polskę, dr. Kramarz nigdy nie ro
zumiał, ani też nigdy nie umiał się po
godzić z jej dziejowem posłannictwem. 
Nieraz utrudniał też bez potrzeby i tak 
już niełatwe stanowisko polskiego przed
stawicielstwa w dawnej Austrji.

BRANIBOR.
123) . (Ciąg dalszy.)
Sfaldowało się pomarszczone wie

kiem czoło, skurczyły się ścięgna twa
rzy, oblicze matrony ma kształt i bar
wę trupiej głowy. Czaszka się rysuje... 
Wyszeptała do siebie, słowo ża sło
wem dobitnie wymawiając:

— Ja wiedzieć muszę...
Wraca do babieńca krokiem Kołecz

kowym, wspierając się na murze, żeby 
nie upaść, ziemnica dreszczami po ży
łach od stóp do głowy przebiega. Dziew
ki w sieni rozmawiają z pachołkami, 
słucha...

— Wesele będzie...
— Rycerstwo z całych N-emiec na 

ślub do Merseburga przyjedzie.
— Mówią, źe brzydka panna.
— Tak, tak. Ale krewna cesarza ma 

dobra ogromne, posag wielki.
— Złoto zakryje szkaradę jej twa

rzy...
— Wilhelm przecież kochał się w na

szej pięknej Adelajdzie.
— Za miesiąc jego ślub z inną.
Kunigunda stała przy ścianie. Stała

tak cicho, jak rzeźby wykute z kamie-

Kraków. „II. K. C.44 podaje w depe
szy z W ilna: „Według uporczywej werT 
zji, podawanej ze strony osób, zbliżo
nych do rodziny Marszałka Piłsudskiego, 
zamieszkałej w Wilnie, Marsz. Piłsudski 
podczas swego pobytu w Lizbonie za
kończył pomyślnie pertraktacje, prowa
dzone od dłuższego czasu z rządem por
tugalskim w sprawie nabycia przez Pol
skę Angoli, kolonji portugalskiej w A fry 
ce. W  ten sposób Polska stałaby się wła
ścicielką pierwszej kolonii, co miałoby

Genewa. PAT. 62-ga sesja Rady L i
gi Narodów rozpocznie się w Genewie 
dnia 19 stycznia roku przyszłego, pod 
przewodnictwem przedstawiciela Nie
miec. (Możliwe jest jednak, że Niemcy 
ustąpią przewodnictwo Anglji — red.). 
Na prowizorycznym porządku obrad 
znajduje się około 30 spraw. Ze spraw, 
dotyczących Polski, Rada Ligi Narodów 
zbada w dziedzinie politycznej dwie spra 
wy, dotyczące stosunków pomiędzy L it
wą i Polską. Jedna z tych spraw wysu
nięta została w sprawozdaniu komisji ko
munikacyjno - ‘tranzytowej i dotyczy 
przeszkód, stworzonych w swobodzie 
tranzytu, wyniku obecnego stanu tych 
stosunków, jak również zarządzeń, jakie

Rozruchy komunistyczne w  Niemczech
Berlin. PAT. Donoszą z Bochum i 

Hamburga, że w czasie świąt Bożego Na
rodzenia wydarzyły się tam manifesta
cje komunistyczne. Demonstranci tłukli 
szyby w mieszkaniach prywatnych wyż
szych urzędników. Podczas bójek kilku 
policjantów odniosło rany. W Mengede 
komuniści zrujnowali lokal Stahlhelmu. 
Policja zdołała aresztować kilku spraw
ców napadu.

Zamachy terorystyczne w Niemczech.
Berlin. PAT. Wedle doniesień urzę

dowych, w noc wigilijną niepochwyceni 
sprawcy dokonali w Wesselburen (Hol
sztyn) kilku aktów terorystycznych. w y
bijając nieodbezpieczonemi granatami 
ręcznemi oraz kamieniami szyby w mie
szkaniach wyższych urzędników. Do 
granatów przyczepione były karteczki z 
napisami, wyrażającemi niezadowolenie 
z powodu nieodpowiedniej gospodarki 
władz. W ten sam sposób uzasadniano 
zamachy bombowe w Schleswigu i Hol
sztynie oraz czyny terorystyczne, doko
nane przez oskarżonych w procesie w 
Altonie. Sprawcami ostatnich zamachów 
mają być członkowie Landvolku, skraj
nie prawicowi radykali. Dotychczas nie 
aresztowano nikogo.

ma w Ouediinburskim kościele.* Sły
szy ich rozmowę, zdaje się jej, że sza
leje...

— Hej! Hola! Chodźcie no tu do 
runie.

— Kogo wołasz, dostojna pani?!
— Wszystkich! Wszystkich!
Otoczyła Kunigundę niewolna służba.
— Kto mówił o ślubie Wilhelma?
— On sarn.
— Komu mówił?
— Mnie — rzekł pachołek.
— lob ie? ! Jakto?
— Gdy odjeżdżał z Braniboru i^ekł 

Go mnie: „Ożenię się w Merseburgu
. ciebie, wierny pachołku, do służby 
Vv ezmę.44

Kunigunda odeszła. Niby do bab'en- 
Cu idzie, wnet swe kroki ku bramie na 
podwórzec zwróciła, to znowu chce 
v racać io  Dietricha, sama nie w'e gdzie 
iść dokąd kruki zwrócić. Wreszcie 
smnęła we wierzejach, prowadzących 
t;a pole.

— Chodź do mnie pachołku! — za- 
v ołała.
9 — Na usługi twe jesiem, dostojna 
pani.

— Wiedźźe mnip, pomóż mi, nogi na 
starość odmawiają posłuszeństwa.

ogromne znaczenie dla emigracji i han
dlu zagranicznego.44

Wiadomość tę zaopatruje „I. K. C.44 
w uwagę, że wiadomość ta wymaga po
twierdzenia.

Istotnie, wiadomość o kolonjach w 
chwili obecnej brzmi nieprawdopodob
nie. Niemniej jednak, tak opinja Polski 
jak też zagranicy winnaby oswajać się z 
myślą, że Polsce, ze względu na jej roz
rost ludnościowy i potrzeby gospodar
cze, produkcyjne kolonje są potrzebne.

winne być wydane w celu położenia kre
su tej sytuacji. Druga kwestja dotyczy 
rokowań, do których podjęcia wezwano 
rządy polski i litewski, celem zaprowa
dzenia w strefie linji administracyjnej ła
du i spokojnych stosunków. W wrześniu 
br. Rada wyraziła życzenie, aby infor
mowano ją O przebiegu tych rokowań. 
W dziedzinie ochrony mniejszości Rada 
ma do zbadania pewną liczbę petycyj lub 
apelów, dotyczących ochrony mniejszo- 
szości na Górnym Śląsku, oraz skargi i 
noty rządu niemieckiego, w sprawie po
łożenia mniejszości niemieckiej w woje
wództwie Śląskiem oraz Poznańskiem i 
na Pomorzu.

Trudne warunki lotu włoskiego.
Rzym. (Pat.) Donieśliśmy niedawno

0 locie, jakiego przedsięwzięli włosi z 
ii.in. lotnictwa na czele, z Europy do Po
łudniowej Ameryki Omawiając lot trans
atlantycki eskadry włoskiej, dz<enniki 
p-szą, iż smefa Kenitra—Villa Cisneros 
o’anowi pustynię, dotykającą Oceanu. 
Żegluga powietfrzna jest tam niezmier-
1 .e utrudniona ze względu na tumany 
pvłu, silne wiatr i ygorąco. Trzech lot- 
r  ków francuskich, z lotniczej służby 
pocztowej, przelot tamtęuy przypłaciło 
niedawno życiem. Zmuszeni do lądowa
nia zostali onj otoczeni przez bandę dzi
kusów i zabici. W yprawa włoska wzię
ta daleko idące ośrodki ostrożności.

Zatarg między królem a wojskiem 
w Jugosławji?

Rzym. PAT. Dzienniki wlosk’e do- 
rnszą o nieporozumieniu, jakie od pew
nego czasu trwa pomiędzy królem Jugo
sławji a gen. Zivkowiczem, popieranym 
przez sfery wojskowe. Pozycja gen. 
Z.vkowicza jest tak mocna, że król nie 
jest w stan-e udzielić mu dymisji. (W ia
domość tę jako pochodzącą ze źródeł 
włoskich, należy traktować z rezerwą.)

— Dokąd idziemy?
— Dowiesz się zaraz. Podaj mi la

skę...
Pachołek przyniósł jej kij, na którym 

v«parła prawą rękę, lewe ramię pa
chołkowi podając.

— Daleko -dzietny, za most zwodzo
ny, w pole.

Przeszli obok chałup żołnierskich, 
minęli ścierniska żytnie, przyszli na 
brzeg lasu.

— Prowadź mnie, abym nie upadła.
— Dokąd Ję mam, pani, zaprowa

dzić?
— Na brzeg paiji.

.— Już niedaleko. Jeszcze jedno 
s'aje.

— Tak jest. Znam ten las od Jawna. 
Czekaj tu na rozłogu...

— Jakto? Tam szatan mieszka Sa
ma pan* tam pójdziesz?

— Sama. Zostań.
— N.e, nie. Ja cię nie opuszczę pani. 

Możesz potknąć się, możesz w rząsce 
wpaść do bagna. Możesz spotkać żoł
nierza Hawelan którzy kiew  naszą leją...

— Z ova n. Ja tak chcę. Ja każę.
— M Tfjzach twych iskry n.eszczę- 

bwiu...
— Zostań.

Zwycięzca z nad Marny ciężko chory.
Paryż. PAT. Wskutek pogorszenia 

się stanu zdrowia marszałka Joffre a do
konano operacji dolnych kończyn, gdyż 
marszałek cierpi na zapalenie arteryj. Po 
chwilowem polepszeniu się, stan chorego 
budzi w dalszym ciągu niepokój.

Katastrofalny wylew w  Sardynji.
Rzym. PAT. „Popolo di Roma44 do- 

t osi z Cagliari: Wskutek gwałtownej bu
rzy w  wielu miejscowościach Sardynji 
(wyspa włoska na morzu Śródziemnem) 
nastąpił wylew rzek. W Muravara uto
nęło dziecko. W  okolicy Nuero zawaliło 
o’ ękilka domów. Bydło zginęło. Szko
dy po wsiach są dość znaczne.

Jeszcze Jeden bank Amerykański 
wstrzymał wypłaty.

Nowy York, (Pat.) Nowojorski Bank 
Chalsea Bank and Trust Company, któ
rego depozyty wynoszą 18 miljonów do
larów, i którego klijentela rekrutuje się 
przeważnie ze świata teartlanego, zam
knął w dniu wczorajszym swe biura. 
Na wiadomość o zamknięciu banku 300-u 
Idijentów jego, przybyłych w celu ode
brania swych kapitałów usiłowało prze
mocą wtargnąć do biur, zostało jednak 
cdpartyćh przez uzbrojonych policjan- 
łów.

Zamordowanie duchownego kato
lickiego w Chinach.

Szanghaj. Duchowny katolicki Mar
cus, porwany kilka tygodni temu z siedzi
by misji katolickiej na pułudnio-wschód 
od Hupeh, poddany został najokrutniej
si ym torturom, a z '.mordowanego po. 
grzebano w ziemi bez tru nny.

Powodzenia armji narodowej 
w Chinach.

Szanghaj. W  Chinach toczą się dalej 
walki między rządów cmi (nankińskie- 
, 1) wujskarm a wojskami czerwonych 
gubernatorów Według otrzymanych tu 
wiadomości wojska .ządowe w czasie 
b tw y z czerwoną armją w prowincji 
Kiang-Si zabiły 1000 komunistów i oswo
bodziły 500 jeńców. Wojska nankmskie 
zajęły też twierdzę Tung-Ku, znajdującą 
. ię dotychczas w posiadaniu komuni- 
s ów.

Śmierć zatrucia alkoholem w  „suchej4* 
Ameryce.

Nowy Jork. PAT. Zmarło tu 11 
mężczyzn i jedna kobieta, 59 zaś osób 
chorych w szpitalu naskutek spożycia w 
c/asie świąt Bożego Narodzenia alkoholu 
orzewnego.

— Wola twoja niech się stanie.
Kunigunda zeszła w jar, wnet zakrył 

ją gąszcz olszyn. — W istocie zna widać 
drogę. Na dnie przepaści rokitnice za- 
losłe skrzypami, z rdzawych wód wą
wozu wypływa ponik. Promienie słońca 
r.i snać nie dochodzą, wyłow iło je świ
ano, które zielonym sklepem modre nie- 
oo zakryto. Choć dzień, ciemno tu jak 
v piwnicy, paprocie jeno. porosty i mar

ni rosną rokiety.
Lecą oczy Kunigundy P° wiechach 

f tnika i wybojach. Znalazła snać cze
go szukała, przeszła przez powalone 
pióchmejące drzewo i do zielonych pę
dów wroniego o«a leci.

Na wątłej, smukłej szypułce, cztery 
szablowate listki na krzyz rosną, na 
osadzie z liści błyszczy duża czarna 
perła. Skrzy się jak oko szatana, śmier
cią, zarazą patrzy na ien świat...

Zerwała Kunigunda kilka pereł, ukry
ła w zanadrzu; opuściła jar, do góry 
s ę drapie, korzeni i gałęzi się czepia, 
ciężko płucami pracuje, chcąc się w y 
dostać na górę. Wyszła wres ecie na 
nrzeg parji, minęła gęste graby, przy
szła na łąkę leśną.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Program posiedzenia Rady Ligi Narodów
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Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.44; o godz. 3.33 
K s i ę ż y c a  o godz. 11.52; o godz. 1.53.

—  O jednolite opłaty od autobusów
za  zużycie  dróg. W  biurze Z jazdów  sa
m orządu  ziemskiego o d b y ła  się konfe
rencja z p rzedstaw icie lam i Zw iązku  
zw iązk ó w  właścicieli p rzeds ięb io rs tw  
au tobusow ych  R. P . w  spraw ie  pocią
gnięcia właścicieli au tobusów  do św ia d 
czeń  za nadm ierne zużycie p rzez  nich 
d róg  oraz  w  sp raw ie  u jednostajnienia 
m eto d y  i sam ego w y m iaru  tych  św iad 
czeń. P o  zapoznaniu się ze s tosow aniem  
tych św iadczeń  obecnie na o bsza rze  ca 
łego pańs tw a , konferencja  doszła  do 
p rzekonania , że ujednostajnienie tej ak 
cji jest konieczne i nagłe. P rz e d s ta w i
ciele Zw iązku zw iązk ó w  zaproponow ali 
jeden g rosz  od tony kilometra , b iorąc  za 
p o d s ta \  ę w ag ę  p asa że ró w  p rz y  uw zglę
dnieniu 50 proc. frekwencji.  P o s ta n o w io 
no, że obydw ie  s tro n y  opracują  w  tej 
sp raw ie  m em orja ł  i z łożą go m iaroda j
nym  w ładzom . D odać należy, że w  o- 
m aw iane j  dziedzinie panuje do tychczas  
n a  obszarze  całego p ań s tw a  wielki ch a 
os. N iektóre pow ia ty  ściągają opłaty , 
b io rąc  za pods taw ę  w ag ę  autobusu, inne 
d ługość linji a inne znow u  siłę m otoru . 
U regulow anie  tej s p ra w y  zapew ni sam o
rządow i ziem skiem u uzyskanie  w ięk 
szych  i pew nie jszych  niż do tychczas  
w p ły w ó w .

Z Katowickiego
Przytrzymanie złodziejki.

Zawodzie w  Katowickiem. Knapik 
Elżb ie ta  z Z aw odzia  p rz y trz y m a n ą  zo
s ta ła  za kradzieże , dokonane w  kościele 
N. M. P . w  K atow icach. W ym ien iona 
p rz y zn a ła  się do 7 k radzieży ,  popełnio
nych  w  kościele. K napikow a odstaw io
na zos ta ła  do więzienia.

Przypomnienie.
Roździeri-Szopienice w  Katowickiem. 

M ieszkańcom  tutejszej gminy p rzypom i
nam y, by  przejrzeli listy w y b o rcze  i zb a
dali, czy są  na listę wpisani. L is ty  w y ło 
żone są tylko do 3 s tyczn ia  i to dla Roź- 
dzienia w gm achu za rządu  gm innego a 
dla Szopienic w ra tuszu. P rze g lą d ać  m o
żna listy w  czasie  od godz. 9— 15.

Przedstawienie teatralne.
Siem ianow ice w  K atow ickiem . S to 

w arzy sze n ie  św . D z iec ięc tw a P a n a  J e 
zusa  p rzy  parafji św . Antoniego u rządz i
ło w niedzielę, dnia 21 g rudnia  br. na sali 
p. W ie t rz y k a  w ieczorem  o godz. 7.30 
p rzedstaw ien ie  teatralne. N asam przód  
p rzy w ita ł  k s .p r e z e s  Ochman w szystk ich  
gości i rodziców , zachęcając, ażeby  s w o 
je dzieci daw ali licznie zap isyw ać  do 
S to w arszy szen ia .  Jed n a  z dz iew czynek  
w yg łos i ła  deklam ację pow italną. P o tem  
m ała  M eianja U ladosów na w ys tąp iła  z 
w ie rszem  „D ziecięcia ufność", pocz.em o- 
d eg ran ą  zos ta ła  sz tuka  w  3 ak tach  pod 
ty tu łe m : „Jezu  mój, jesteś  tu“ . A m ato
rzy  w yw iąza li  się bardzo  dobrze z s w o 
ich ról, najlepiej zaś m ała  Rózia, jak pu
kała  do tabernakulum , ażeb y  uprosić J e 
zuska  o naw rócen ie  sw eg o  ojca, co jej 
się też udało. P o tem  sz tuka  „T a rcy -  
zjusz" w 2 ak tach  także świetnie o d eg ra 
ną została . N adzw yczaj  dobrze oddali 
swoje role m ały  T arcyzjusz ,  ojciec Boni
facy i ojciec Jan. K orow ód aniołów ze 
śp iew em  i ż y w y  obraz  też dobrze w y 
padł. Jak  z p o w yższego  w ynika, Sto- 
w a rzy „  ,enie pracuje bardzo  ruchliwie, a 
to dzię.u gorliwości ks. p rezesa  jak i 
w spó łp racy  członkiń za rząd u  i sam ych  
dzieci. Chętnie też g a rn ą  się dzieci pod 
sz tandar  Dzieciątka Jezus, bo tam tylko 
znajdą we: ' 'o ść  niewinną. W szys tk im  
obecnym  si.. s a razo  p rzedstaw ien ie  po
dobało. C h już by ło  późno, chętnie 
byliby obeci: .rięcej chcieli widzieć. P o 
dziękow anie należy się p rzed ew szy s t-  
itiem m ałym  matorom , w szystk im , któ
rzy pomagali do uśw ietn ien ia  p rzeds ta-

Jubileusze kapłańskie.
W  n o w y m  roku  1931 liczni księża 

ra sze j  diecezji śląskiej obchodzić będą 
jubileusze sw ej p ra cy  duszpasterskiej, 
m ianow ic ie :

45-Iecie kapłaństw a: Ks. W ik to r  Loss, 
dziekan, kanonik  h o n o ro w y  i p ro 
boszcz w  P aw ło w ica ch ,  po w. p szczyń
ski o raz  ks. dr. S tefan  Siw iec, kanonik 
honorow y  i e m ery to w an y  d y re k to r  gim
nazjum p ań s tw o w e g o  w  R ybniku  (dnia 
26 czerw ca) .

40-lecle kapłaństw a: Ks. Józef Grunt, 
p roboszcz w  O rnontow icach , powiat 
pszczyńsk i (23 c z e rw c a ) ;  ks. Józef Ku- 
bis, kanonik, dziekan i p roboszcz w  Z a
łężu pod Katowicami (23 c z e rw c a ) ;  ks. 
jó ze f  Kupka, proboszcz w  Ustroniu na 
Ś ląsku C ieszyńskim  (6 lipca); ks. Józef 
1 omozik, wicedziekan, rad ca  duchow ny 
< proboszcz w  G rodźcu  na Śląsku Cie- 
s iy ń sk im  (6 lipca); ks. Jan  Ewang. Mo- 
cko, radca  duchowmy i p ioboszcz  w S k o 
czow ie na Ś ląsku  Opolskim (27 lipca); 
rrs. P a w e ł  Sigulla, dziekan ,-radca ducho
w ny  i proboszcz w O rzegow ie, pow iat 
św iętochłowicki (23 czerw ca) .

35-lecie kapłaństw a: Kr. P a w e ł  Bran
dys, kanonik, dziekan i p roboszcz w Mi- 
cha łkow icach , pow iat katow icki (23-go 
o e rw c a ) ;  ks. Jan  Chrząszcz, kura tus  w 
Szpitalu w P iaśnikach, pow. św ię toch ło 
wicki (23 c z e rw c a ) ;  ks. Jan  G łów czew - 
sk’ proboszcz w Dębiu pod Katowicami 
(23 c z e rw c a ) ;  ks. Jan  Sow icki, k a tech e
ta p rzy  gimnazjum żeńskiem  w T a rn o w 
skich G órach  (2 9 .c z e rw c a ) ;  ks. P aw e ł  
W inkler, dziekan i p roboszcz w C heł
mie, pow. pszczyński (23 czerw ca) .

30-lecie kapłaństw a: Ks. O skar  Cichy, 
e m ery to w an y  k a tech e ta  w Rudzie, po- 
v iat św iętochłow icki (22 cz e rw c a ) ;  
ks. R y sza rd  Drewniok, kateche ta  szkół 
ludow ych  w Siem ianowicach, powia* k a 
towicki (8 c z e rw c a ) ;  ks W a lte r  Gąska, 
dziekan i proboszcz w  Koszęcinie, pow. 
1. bliniecki (22 c z e rw c a ) ;  ks. R yszard  
Heroba, kura tus  w  O rnontow icach , po
w ia t pszczyński (22 c z e rw c a ) ;  ks Ro- 
b u t  Klisz, proboszcz w  Kamienicy na 
,>!ąsku Cieszyńskim  (25 l ipca); ks. Jan 
Kudera, dziekan i p roboszcz w  Brzezin
ce pow. katow icki (22 c z e rw c a ) ;  ks. 
W ojciech Migdalski, adm in is tra to r  w  
Wiśle Wielkiej, pow. pszczyński (23 g ru 
dnia); ks. F e rd y n a n d  Niemiec, proboszcz,

w  R udzicy  n a  Ś ląsku  C ieszyńskim  (25 
k p ca ) ;  ks. W a w rz y n ie c  Pucher, prała t,  
rad ca  duchow ny  i p roboszcz w  P ie k a 
rach  Wielkich, pow. św iętochłow icki 
(22 c z e rw c a ) ;  ks. Rudolf Tomanek, k a
techeta  polskiego sem inarium  nauczy- 
c .elskiego w  Cieszynie (25 lipca); ks. 
T eodor W inkler, proboszcz w  Dziećko- 
wicach, pow . pszczyński (22 czerw ca).

25-lecie kapłaństwa: Ks. Józef Dwu- 
cet, proboszcz w  Lublińcu (23 cz e rw c a ) ;  
ks. P io tr  Klimek, proboszcz w  Łące, po
w iat pszczyński (23 c z e rw c a ) ;  ks. Jan 
Kandziora, proboszcz w  R aszczycach , 
pow. rybnicki (23 c z e rw c a ) ;  ks. Antoni 
Plew nia, proboszcz w P an tow ach , pow. 
pszczyński (23 c z e r w c a ) ; ks. P a w e ł  Pu
cher, proboszcz w  Łagiew nikach, pow. 
świętochłowicki (23 c z e rw c a ) ;  ksiądz 
d r  Karol Ranoszek, d y re k to r  gimnazjum 
w  P szczyn ie  (14 kw ie tn ia ) ;  ks. A rtu r 
Spielvogel, proboszcz w  Jankow icach . 
pow iat rybnicki (23 c z e rw c a ) ;  ks Karol 
Wientzek, proboszcz w  Podlesiu, pow iat 
nszczyński (23 cz e rw c a ) ;  ks. Jan  W o- 
darz, proboszcz w  K rasow ach, pow iat 
pszczyński (23 czerw ca) .

Nadto obchodzą jubileusz pracy dusz
pasterskiej w  jednej parafji: 35 lat ks. 
1 aw eł  Sigulla, dziekan, radca  duchow ny 
i proboszcz w  O rzegow ie, pow. św ięto- 
ih łow ick i (24 w rześn ia ) ;  30 la t ks. Ka
rol Feicke, proboszcz w  Lubszej, pow. 
lubliniecki (9 październ ika);  25 lat ks. J ó 
zi f Łomozik, dziekan, rad ca  duchow ny  
i proboszcz w G rodźcu  na Śląsku Cie
szyńskim  (1 m aja) ;  20 iat ks. Franciszek  
Schnalke, dziekan, rad ca  duchow ny 
i p roboszcz w  W odzisław iu, pow. ryb-  
r.-cki (22 sierpnia).

N iższe św ięcenia.
W  kaplicy Śląskiego Sem inarjum  D u

chow nego w  K rakow ie udzielił Najprze- 
wielebniejszy ks. bisk. S tan is ław  Adam 
ski tonsury , a następnie pierw szych  
dwu niższych św ięceń  19 alumnom, 
z k tó ry ch  8 pochodzi ze ś lą s k a  a 11 jest 
rodem  z innych diecezyj. Z ś lą s k a  po
chodzą: 1) E ry k  Dzieżok z Dębu pod Ka
tu wicami, 2) Leon Ligoń z Królewskiej 
Huty, 3) Jan  Michalik z D ąbrów ki Małej, 
<*) Alfred Mikusz z Królewskiej Huty, 
5) Alojzy Nowak z Kochłowic, 6) Jan Od- 
róbka z W arszow ic ,  7) E d w a rd  Tobola 
z Dzieckowic, 8 Alfons W olny z Załęża 
pcd  Katowicami.

I Obstrukcja. O rzeczenie szpitali świadczą fe  
obłożnie chorzy chętnie przyjmują naturalną 
gorzką wodę JFranciszka.Józefa", która im d c .  
skonale służy.

wierna, jak  też S to w arzy szen iu  M łodzie
ży  Polsk ie j za  m uzykę. S erdeczne  „Bóg 
zap łać11 także w szystk im  obecnym  na 
p rzedstaw ien iu  i tym, k tó rzy  sw oje g ro 
sze chętnie sk ładają  do S to w arzy szen ia .  
W ieczó r  ten długo pozostanie  w szystk im  
w  miłej pamięci.

W ypadek usiłow anego sam obójstw a.
Dąbrówka Mała w  Katowickiem. W  

czasie św ią t  ta rgną ł się na sw e  życie 
urzędnik gminy Alfons Ociepka. Kula 
p rzesz ła  obok serca. S tan zd row ia  O- 
ciepki nie p rzed s taw ia  n iebezpieczeń
s tw a .  P rz y c z y n ą  tragicznego kroku  nie
pow odzenie życ iow e.

Z Król. Huty
W  Interesie bezpieczeństw a m iesz

kańców.
Król. Huta. D yrekc ja  policji w  Król. 

Hucie w y d a ła  zakaz saneczkow ania ,  śli
zgania, jeżdżenia na ły żw ach  oraz  rzu ca 
nia śniegiem na ulicach i placach publicz
nych. Z arazem  w z y w a  właścicieli do
m ów  do p osypyw an ia  ch łodników  popio
łem lub piaskiem oraz  do czyszczenia  
śc ieków  z lodu. N iestosujący się do po
w y ższy ch  przepisów , zos taną  pociągnię
ci do kary .

Odnowić karty na broń.
Król. Huta. D yrekcja  policji w  Król. 

Hucie podaje do wiadomości, iż k a r ty  na 
broń trac ą  sw ą  w ażność  z dniem 31 g ru 
dnia 1930 roku. W obec tego należy k a r 
ty p rzed łożyć  w ciągu b ieżącego mie
siąca w tutejszej dyrekcji policii celem 
p rzed łużen ia  na rok  1931.

Zakaz strzelania w  dzień sy lw estrow y .
Król. Huta. D yrekcja  policji w  Król. 

Hucie zakazuje po myśli rozporządzenia  
w ojew ody  śląskiego w dniu S y lw es tra  
jakiegokolw iek s trze lan ia  na terenie mia
s ta  Królewskiej H uty . Winni naruszenia 
przepisów  cy to w an eg o  rozporządzen ia  
u legną, su row ej karze. Jednocześnie  o- 
g ran icza  się po myśli par. 125 miejsco
w ego rozporządzen ia  policyjnego z dnia 
■26 lipca 1902 r. hałasow anie ,  p rzy ję te  
zw ycza jem  w  dniu S y lw e s t ra  na godzinę 
1 i pół i o s trzega  się p rzed  w ybrykam i,  
o raz apeluje się do rodziców , by nie po
zwalali sw oim  dzieciom p rz eb y w ać  na 
ulicach.

Z życia abstynentów.
Król. Huta. W  ubiegłą niedzielę od

było  się miesięczne zebranie  Kat. Koła 
A bstynen tów  w  Król. Hucie na salce Z. 
Z. P . Bardzo  c iek aw y  i ak tualny  w y k ład  
na tem at „Akcja katolicka a s p ra w a  spo
łeczna"  wygłosił  p. inżynier Pillich. W y 
kład za in te resow a ł w szys tk ich  zeb ra 
nych. Po  odśpiewaniu kilka pieśni ab s ty 
nenckich zakończono zebranie. Podnieść 
należy jeszcze, że S to w arzy szen ie  nasze 
pracuje coraz  in tensyw niej i bardzo  po
m yślnie  się rozwija.

Ś w . Mikołaj w tow arzystw ie  śpiew u  
„C ecylja“.

Król. Huta. W  sali Domu Z w iązk o 
wego odbyto  się onegdaj zebranie  to w a
rz y s tw a  śp iew u „C ecylja" ,  w  k tórem  
wzięli u d z ia ł : 'p ro te k to r  ks. prob. G ajda

nia to w arzy s tw a ,  k tó re  obchodzono n a
d er  u roczyście  23 listopada. Następnie 
om aw iano  sp ra w y  przeds taw ien ia  te a 
tralnego, k tó re  odbędzie się dnia 6 s ty 
cznia 1931 r. na sali „Domu Katolickie
go". O d eg ran y  zostanie u tw ó r  scenicz
ny  z tańcami i śp iew em  „Król Dziadów ", 
P ann ie  P rzy k u c ian ce  w ręczono  dyplom 
za zasługi około rozwoju to w a r z y s tw a  w 
ciągu 10 lat. P o  zebraniu  p rz y b y ł  do 
salki Mikołaj w  to w arzy s tw ie  d jabła i 
sługi, k tó ry  w szy s tk im  członkom  wyli
czał ich w h d y  i zasługi, rozdając  poda
runki.

Dotkliwa szkoda.
Król. Huta. Do restaurac ji K. w  Król, 

Hucie p rz y b y ł  w ostatn ich  dniach nieja
ki F ranc iszek  P e łk a  z M ikulczyc (Śląsk 
Opolski). P e łk a  zdjął p łaszcz  i powiesił  
go na w ieszaku, zapominając w y c iąg n ąć  
z kieszeni portfel. Zrobił to za niego 
inny osobnik, k tó ry  usiadł sobie w  po
bliżu i p rzy  nadarza jącej okazji w y c ią 
gnął portfel. W  portfelu zna jdow ało  się 
600 zł. go tów ką, w eksle oraz  w ażn e  do
kum enty . P e łk a  zau w aży ł  k radzież  do
piero g dy  chciał zapłacić sw ój rach u 
nek. Złodziej tym czasem  daw no  już by ł 
poza miastem.

Spryciarz.
Król. Huta. Policja a re sz to w a ła  w  

tych dniach bezrobo tnego  Rudolfa St. z 
ul. Sobieskiego, podejrzanego o kradzież  
40 z ło tych  pew nej handlarce. W  kom isa
riacie policji St. u d aw a ł  obłąkanego, 
przeto  odstaw iono go do lecznicy. J a k  
się okazało , St. użył tego fortelu, by  go 
puszczono na wolność. Sz tuka  atoli się 
nie udała. P o d d an y  będzie badaniu lek ar
skiemu, a w  razie n ies tw ierdzen ia  żadnej 
choroby, pow ędruje  do więzienia. P ie 
niędzy nie odnaleziono.

Z Pszczyńskiego
Kontrola bezrobotnych. 

P szczyn a. U rząd  p ośredn ic tw a  pra* 
cy  w  P szczy n ie  za rzą d za  kontrolę mie
sięczną w szy s tk ich  b ez robo tnych  bez 
w zględu na  to, czy  pobiera ją  w sparcia  
lub nie w  nas tępu jących  m iejscowo
ściach: w  urzędzie o k rę g o w y m  w  Mize
row ie  29 grudnia  dla gmin M izerów , Kry- 
ry ,  W isła  W ielka, B rzeźce , Suszec 1 Ru- 
dziczka. W  Miedźnej w  lokalu p. W ojta-  
sow ej dnia 30 grudnia dla gmin Miedźna, 
G rzaw a ,  F rydek , Gilowice, W ola, Góra^ 
Z aw ad k a  i M iędzyrzecze .  Na sali P o l
skiego Domu L udow ego  w  P szczyn ie  
(dawniej Białas) dnia 29 grudnia dla 
gm in: P szczy n a ,  Cwiklice, C zarków , 
G oczałkow ice Dolne, G oczałkow ice 
Górne, Jankow ice ,  Kobielice, Kobiór. 
P iasek , P o ręb a ,  Radostowice,- Rudołto- 
wice, S ta raw ie ś ,  S tudzienice i Łąka. *

Roki sądow e.
Bieruń Stary w  P szczyńsk iem . W  ro 

ku 1931 odbędą się roki sąd o w e  w  S ta 
rym  Bieruniu w nas tępu jących  dniach: 
26 i 27 s tycznia , 23 i 24 lu tego ,.30 i 31 
m arca ,  27 i 28 kw ietn ia ,  18 i 19 maja, 22 
i 23 czerw ca ,  31 sierpnia, 1 w rześn ia , 26 
i 27 października , 23 i 24 listopada, 21 1 
22 grudnia. Do obw odu ro k ó w  sądo- 
w ych  w  S ta ry m  Bieruniu należą miej
scow ośc i:  S ta ry  Bieruń, Bijasowice, 
Górki, H ołdunów , Ja roszow ice ,  Jedlina, 
Lędziny, P ap ro c an y ,  S m arzow ice ,  Świef 
czyniec, B o jszow y, Cielmiece i Urbant* 
wice.

G wiazdka w  szkole.
B rzeźce w  Pszczyńsk iem . W  nie

dzielę, dnia 21 bm. odby ła  się s ta ran iem  
m iejscow ego g rona  nauczycielskiego u- 
roczystość  g w iazd k o w a w  szkole. Na u- 
roczys tość  tę z łoży ły  się kolendy, dekla
macje i sz tuczka  p. t. „Betleem ". Na ko
niec o b darow ano  w szystk ie  dzieci łako
ciami i p rzyboram i szkolnemi. Sala  b y 
ła po brzegi napełniona, a  dzieci w y w ią 
za ły  się ze sw y ch  ról bardzo  dobrze. O- 
b y w a te le  tutejsi sk ładają  nauczycie ls tw u  
serdeczne dzięki.

Gwiazdka.
Kobiór w  P szczyńsk iem . S ta ran iem  

. ks. Bojdoł. Zebraniu  p rz e w o d n ic z y ł ' oddziału Zw iązku  robo tn ików  ro lnych  1 
p rezes  naucz. p. Karuga, k tó ry  zdał spra- leśnych Z. Z. P .  urządzono gw iazdkę  dla 
w ozdanie  z obchodu 10-ciolecia założę-1 robotn ików  za trudn ionych  w  lasach



księcia pszczyńskiego na sali p. Michafi-
cy. W  uroczystości gwiazdkowej brały  
udział także dzieci szkolne. Śliczna by
ła choinka a śliczniejsze jeszcze poda
runki, które rozdano pomiędzy robotni
ków i dzieci. W ygłoszone deklamacje 
przez dzieci podobały się w szystkim , to 
też deklam ujących nagrodzono książecz
kami do nabożeństw a. W szystkim , któ
rzy  się przyczynili do udania uroczysto
ści gw iazdkow ej: p. staroście, zarządow i 
księcia pszczyńskiego, kierow nictw u 
szkoły oraz w szystkim  nauczycielom, 
należy się za to serdeczne podziękowa
nie.'

Z życia S. M. P . *
Paniowy w  Pszczyńskiem . W  nie

dzielę po sumie odbyło się zebranie m ło
dzieży w szkole. Na zebranie przybył 
przedstaw iciel Związku z Katowic p. A- 
damczyk. Zebranie zagaił druh w icepre
zes P aw eł Żur. Załatwiono spraw ę m a
jącego się odbyć przedstaw ienia tea tra l
nego i składek członkowskich, poczem 
w ygłosił p. Adam czyk obszerny referat i 
w skazał, że S tow arzyszenie M łodzieży 
w Paniow ach się pomyślnie rozwija pod 
dozorem znanego przyjaciela młodzieży, 
ks. proboszcza Plew ni. Referent zachę
cał młodzież do w spółpracy z zarządem , 
gdyż jaki zarząd, takie życie w  S tow a
rzyszeniu. Druhowie z zainteresow a
niem wysłuchali referatu. W  dyskusji 
nad referatem  zabrał głos druh Pakura. 
Po odśpiewaniu pieśni „Choć burza hu
czy w koło nas“ zakończono zebranie.

Zmiana agentury.
Podlesie w  Pszczyńskiem . Agenturę 

,Katolika“ w  Podlesiu, po panu Marcinie 
Kantuliku, oddaliśmy z dniem 1 stycznia 
1931 r. p. W iktorow i Tchórzowi. Nad
mieniamy, iż tylko p. Tchórz jest upow a
żniony do przyjm ow ania przedpłaty  na 
miesiąc styczeń.

Z Rybnickiego
Sprawa węgla dla inwalidów.

Żory w Rybnickiem. Zw iązek inwali
dów górniczo-hutniczych donosi: P rzy  
przydziale w ęgla tańszego dla inwalidów 
i wdów , którzy pobierają w sparcia z kas 
pensyjnych Spółki Brackiej i Reichs- 
knappschaftu, pominięto szereg osób. 
Tych w szystkich z Żor i okolicy w zyw a 
się, by zgłosili się u przew odniczącego 
koła m iejscowego w Żorach, ulica Górna 
nr. 6.

Straszna śmierć.
Żory w Rybnickiem. Okropną śmier

cią zm arła 48-letnia Kopalowa. Nieświa
doma kobieta położyła sw e zm arznięte 
ręce na rozgrzaną płytę od pieca, przez 
co przypiekła się silnie. Kopalo
w a nie udała się jednak o pomoc do le
karza, lecz w łożyła ręce do zimnej w o
dy. Po kilku dniach dopiero przew ie
ziono ją do lecznicy w Żorach, lecz po 
moc była już spóźniona. Nastąpiło bo
wiem zapalenie i Kopalowa zm arła 
wśród okropnych boleści. Pow yższy 
w ypadek niech będzie przestrogą dla in 
oych.

B rak wody.
Rydułtowy w Rybnickiem. W  poło

wie grudnia pisaliśmy w „Katoliku11 o 
braku w ody na kolonji Radlika w na
dziei, że stan rzeczy zmieni się na lepsze. 
Tym czasem , po ukazaniu się korespon
dencji, została woda zupełnie zamknię
ta. Rzecz zupełnie nie do pomyślenia na 

- wypadek, pow stania pożaru. Zanim do- 
prowadzonoby wodę, to cała kolonja po
szłaby z dymem. 1 biada mieszkańcom, 
gdyż żaden z nich w obecnych trudnych 
czasach nie byłby w stanie zaopatrzyć 
się w nowe sprzęty  domowe. W obec 
tego zwracamy się do czynników miaro
dajnych, ażeby położyły kres praktykom 
zarządu miejscowej kopalni. Nie można 
przecież dopuścić, by w tak nieludzki 
sposób traktow ano m ieszkańców kolonji, 
bodaj że najlepszych naszych rodaków.

Gwiazdka szkolna.
Kokoszyce w Rybnickiem. Staraniem  

kierow nictw a miejscowej szkoły odbyła 
się w niedzielę, dnia 21 grudnia na sali p. 
Sosny imponująca gw iazdka szkolna. 
Dzieci z wzięciem odegrały „Z przygód 
w akacyjnych41 oraz „Jase łka11 z akom
paniamentem chóru szkolnego oraz or
kiestry szkolnej. Dp wypełnione] po 
brzegi sali przem ówił w imieniu szkoły 
p. W ieczorek, kier. szkoły, składając na 
ręce o. naczelnika serdeczne życzenia

Czciciele N. P. Marji. | Dziecko o dwóch głowach.
Do W aszych serc, w  których gorąca 

płonie miłość ku Chrystusowej Matce 
a Królowej Narodu naszego —  zwra
camy się z gorącą prośbą, ufni, że w y
słuchaną zostanie.

W  wiosce Gidle, położonej między 
Radomskiem a Częstochową, znajduje 
się świątynia Wniebowzięcia N. P. Ma
rji, posiadającą skarb wielki: maleńką 
statuetkę M. Boskiej, wyoraną z ziemi 
w 1516 r. przez wieśniaka gidelskiego 
Jana Czeczeka. Sław a cudów, dziala- 
nych za przyczyną N. P. Marji rozno
siła wieść o tej, cudami słynącej figurce 
po Polsce całej i zewsząd płynęły mno 
gie rzesze pobożnych pielgrzymów, 
szukających tutaj ratunku w nieszczę
ściach, pociechy w  utrapieniach, pomo
cy w  niedoli. Bez poparcia możnych, 
7 grosza przeważnie ludu wiejskiego, 
wystawili 0 0 .  Dominikanie wspaniałą 
świątynię, poświęconą w r. 1656 i w  
niej, w  bocznej kaplicy umieścili cuda
mi słynącą figurkę M. Boskiej Gidel 
skiej. Znamiennym rysem w dziejach 
tej świątyni jest to, iż nie posiadała nig 
dy majątków ziemskich —  a całem jej 
uposażeniem były  jałmużny pobożnego 
ludu. Ta ofiarność utrzymywała ją 
przez wieki, przyozdabiała i wznosiła 
przepiękne ołtarze. Czuwała nad nią 
Opatrzność Boża i opieka N P . Marji 
i w  czasie zaboru rosyjskiego. Z pośród 
tylu świątyń dominikańskich, na zie
miach Królestwa ona jedna ocalała w  
)owodzi znoszenia klasztorów. Ucier
piała jednak wiele z powodu braku fun
duszów na naprawę tego, co ząb czasu 
niszczył i z powodu trudności, czynio
nych przez rząd rosyjski, który czekał 
na śmierć ostatniego Dominikanina, 
stróża tej świątyni, by ją skasować. 
Bóg pokrzyżował plany zaborcy i ta 
jedyna placówka dominikańska w  da

wnej Kongresówce doczekała się zmar
twychwstania Ojczyzny naszej. Lecz 
jakiż smutny ona przedstawia widok! 
Wnętrze świątyni wymaga koniecznie 
odnowienia, organy milczą od kilkuna
stu lat, struktura drewniana wież grozi 
zawaleniem, zewnętrzne mury św iąty
ni, pozbawione otynkowania kruszeją 
i opadają —  dachy przeciekają i gniją 
wiązania. W szystko w oła o rychłą na
prawę. Nie posiadając żadnych fundu
szów, do W as Miłośnicy i Czciciele N 
P. Marji zwracamy się z gorącą prośbą 
o łaskawe ofiary na odnowienie świą 
tyni M. Boskiej Gidelskiej. Wiemy, że 
ciężkie są obecnie czasy, ale wiemy i 
to, że gdy chodzi o cześć i chwałę Ma
rji, o ratowanie Jej świątyni ofiarność 
narodu polskiego nigdy nie zawiedzie. 
Przez wieki ofiarność ta utrzymywała 
świątynię gidelską —  ufamy, że i dziś 
jej upaść nie pozwoli.

Każdą, choćby najmniejszą ofiarę z 
wdzięcznością przyjmujemy i modlić się 
będziemy za wszystkich ofiarodawców  
u stóp N. P. Marji, cudami słynącej, by 
ona ofiarę złożoną stokrotnie wyna 
grodziła wyjednaniem błogosłowień- 
stwa Bożego swoją przemożną opieką. 
Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom  
którzy na pierwsze nasze wołanie o po
moc pośpieszyli z datkami, z głębi ser
ca składamy podziękowanie: „Bóg za 
płać!“ Z ofiar złożonych dotychczas 
sprawiono nowe okna do kościoła, w  
miejsce dawnych drewnianych, zupeł
nie zgniłych, a ponieważ wiele brakuje 
jeszcze do pokrycia kosztów najniez
będniejszych robót około restauracji 
kościoła —  gorąco prosimy o dalsze 
ofiary. Ofiary prosimy przesyłać cze 
kiem PKO. Nr. 67177, względnie prze
kazem pocztowym —  0 0 .  Dominika
nie, Gidle, województwo łódzkie.

św iąteczne dla gminy. O bdarow ano ogó
łem 267 dzieci szkolnych i przedszkol
nych łakociami oraz 18 dzieci ciepłą o- 
dzieżą. Imprezę szkolną darzono dużą 
sym patią, w yrażającą się w hucznych o- 
klaskach. C zysty dochód z imprezy 
przeznaczono na wycieczkę szkolną do 
Krakowa.

Wypadek w czasie polowania. 
Lubomia w Rybnickiem. W  ubiegłych 

dniach odbyw ało się polowanie w lasach 
dworu Grabówki, w czasie którego po
strzelony został przez pewnego lekarza 
z Bytom ia biorący udział w polowaniu 
naganiacz zw ierzyny Landkocz Jan z 
Lubomi. Lekarz nie zauw ażył Land- 
kocza, gdy ten ukazał się nagle z poza 
pagórka chwili, gdy lekarz strzelił do 
uciekającego w tytń kierunku zająca.

Zmiana agentury.
Rój w Rybnickiem. Szan. naszym 

abonentom donosimy, że od 1 stycznia 
1931 r. oddaliśmy agenturę, k tórą do
tychczas prowadził p. Sładek, p. Anto
niemu Gamoniowi w Roju. Prosim y po
zostać nadal wiernym i czytelnikami „Ka- 
tolika“ oraz polecać nasze pismo w ko
łach sw ych znajomych i przyjaciół. ^

Z  Lub in eckiego
Samobójstwo.

^ruiarnia w Lublinieckiem. W czasie 
św iąt Bożego Narodzenia popełnił samo
bójstwo 28-letni Antoni Urbańczyk, 
strzelając do siebie z pistoletu. Kula roz
sadziła Urbańczykowi głowę. P rzy czy 
ną sam obójstw a były trudności życio
we.

Z całej Polski.
W ykrycie wielkiego przemytu.

Sosnowiec. Na rynku w Sosnowcu, 
Będzinie, Częstochowie, Kielcach i Łodzi 
ukazały się w ostatnim  tygodniu w wiel- 
kiej ilości koronki, bielizna stołow a i 
zw ykła, pochodzenia zagranicznego, któ
re sprzedaw ane były  po cenach niższych 
niż zazw yczaj. Tam+«':<': 1............~” -’-óci-

li uwagę policji na to, że tow ar ten musi 
pochodzić albo z kradzieży, dokonanej 
gdzieś zagranicą, lub też do Polski prze
dostaje się w nielegalny sposób. Policja 
w porozumieniu ze strażą  celną, prze
prow adziła w kilku m agazynach rewizję 
i zakw estjonow la wielkie ilości towaru 
nieoclonego, przew ożąc go do składów  
celnych. Zarządzona obserw acja dala do
datni wynik, mianowicie, w pobliżu W ie
lunia zatrzym ano auto ciężarow e, które 
na spodzie miało ułożone skrzynie z 
przem ytem  na w ierzchu zaś, dla upozo
rowania, skrzynie i  drobiem. Równo
cześnie zatrzym ano niejakiego J. F .rsta  
który w pewnein oddaleniu eskortow ał 
w taksów ce zatrzym any autobus. Został 
on aresztow any i przekazany władzom 
sądowym  za przem ycanie tow aru z Nie
miec i Czech do Polski. S tra ty  państw o
we w ynoszą 200 tysięcy złotych.

Z całego świata.
Przynieście ml dolara!

Zakład amerykańskiego dyrektora.
W pewnej gazecie am erykańskiej 

ukazało się razu jednego krótkie ale peł
ne treści ogłoszenie:

— Przynieście mi 1 dolara!
Dalej następow ał szczegółow y adres

i nazwisko ogłaszającego się.
Nazajutrz ogłoszenie zostało powtó

rzone, po paru zaś dniach teks' uległ pe
wnej, nieznacznej zresztą, zmianie:

— Przynieście mi 1 d o lara ' Ostatni 
termin piątek, dnia 1 grudnia r b., go
dzina 12 w południe.

— Potem  znów :
— Jeszcze tylko 5 dni pozostało na 

wniesienie dolara!
— C ztery dni...
— Trzy...
Tajemnicze ogłoszenie wzbudziło

pow szechną sensację: „Dolar" stal się 
tematem rozm ów dnia. Aż wreszcie 
spraw ą zainteresow ało się pismo kon
kurencyjne, tego. które umieszczało co-

Dziwoląg} natury.
W  jednej z klinik położniczych w W ie

dniu — jak donosi mediolański „C orriere 
della S era“ — przyszło na św iat dziecko
0 dwóch głowach. Dziecko to urodzone 
przed kilku dniami żyje jeszcze, aczkol
wiek lekarze, na zasadzie dotychczaso
wej praktyki m edycznej uważają, że 
przeżyje ono najw yżej do 3 tygodni, jak 
to się dzieje zazw yczaj w  tego rodzaju 
nienormalnych w ypadkach. Podobne 
jak pow yższy w ybryk  natury, należą na 
szczęście do w ypadków  rzadkich.

P ierw sza wiadomość, posiadająca 
podstaw y naukowe i opisująca potworka, 
opatrzonego również dwom a głowami, 
pochodzi z 18-go wieku. Dziecko to po
siadało jedną zupełnie dobrze rozw iniętą 
główkę, osadzoną normalnie na szyi, pod
czas gdy druga głowa, niby kapelusz, 
znajdow ała się na czaszce pierwszej, 
przyczem  zwrócona by ła  tw arzą  w  od
w rotnym  od pierw szej kierunku. Nie
zw ykłym  jakimś przypadkiem  m onstrum  
potw orek to żyło parę lat. W drugim 
roku życia poddano je ścisłym  badaniom 
lekarskim , które ustaliły, że druga głów
ka jest zupełnie niezależną od pierwszej
1 żyje swem własnem życiem. A więc 
gdy dziecko to m iało zamknięte oczy i 
spało jedną ze sw ych głów, oczy drugiej 
mogły być o tw arte  i spełniać sw e przy
rodzone czynności.

Obie głow y m ogły równocześnie ssać 
dwa smoczki. Stw ierdzona rów nież zo
stała  pew na łączność nerw ow a pomię
dzy obiema główkami, czułemi i.a pewne 
pobudki, a więc gdy dziecko to płakało, 
tw arzyczka drugiej główki przybierała 
również w yraz płaczliwy.

W  średniow iecznych kronikach i 
drukach spotyka się dużą liczbę rysun
ków, przedstaw iających rozm aitego ro 
dzaju dziwolągi, jak ludzkie tak zw ierzę
ce. Są jednak po większej części płody 
fantazji ów czesnych artystów , zasilanej 
rozmaitemj wierzeniami i gusłami.

Z epoki tej jednak zasługuje na w iarę 
podobizna pewnego człow ieka, Jakóba 
M aistre'a, którego m ożnaby nazw ać po
dwójnym, gdyż posiadał wyrastające z  
tułowia dwie szyje o dwóch głowach, 
miał przytem  dwie pary rąk i jedynie 
tylko dwie normalne nogi. Podobny do 
tego obraz przedstaw ia małe dziecko za
konserw ow ane w spirytusie w zbiorze 
naukowym  uniw ersytetu  w  Rzymie. 
Dziecko to posiada jedną główkę na dwu 
korpusach i są one zrośnięte z sobą w 
ttn  sposób, iż ma się wrażenie praw ie 
Purmalnie ukształtow anego dziecka o 
czterech rękach i czterech nóżkach.

dziennie ogłoszenia, w zyw ające do skła
dania dolara. W ysłano więc pod w ska
zanym  adresem  reportera, aby zebrał 
w szystkie możliwe szczegóły i przyniósł 
w yjaśnienie zagadki.

W piątek, dnia 1 grudnia o godz- 10 
rano dziennikarz udał się na miejsce, 
P.ęknie urządzone, eleganckie biuro. 
W salach ,a naw et w przedsionku tłumy 
, in teresantów 14 ' Reporter w ręczył woź
nemu sw ą kartą  w izytow ą 1 Popros'1, 

by wprowadzono go do gabinetu dy
rektora.

P rzy jął go sekretarz. Strasznie jest 
zajęty, może tylko chwPeczkę poświę- 

ć przedstaw icielowi prasy.
— Poproszę o złożen ie  1 dolara!
— Proszę, chciałbym  jednak się do-

v ledzieć...
— W szelkich  wyjaśnień udzielimy 

jutro... naw et dziś o godzinie 12-tej.
Dziennikarz jednatt się upiera i se

kretarz ustępuje:
-  Mój szef założył się ze swoim 

przyjacielem, że pięć tysięcy osób złożj 
n u  po dolarze, nie pytając na jaki cel.. 
W tej chwili jest godzina dziesiąta, do 
ostatecznego teiminu pozostało jeszcze 
cwie godziny... mamy już zebrane 7 ty 
sięcy, a widzi pan co się dzieje w salach 
Murowych . Zakład w ygrany, no i... pie- 
r ądze też przydadzą się.



| Skandal szpitalny w Niemczech trwa.Ze Śląska Opolskiego.
Z Gliwickiego.

Na stawku przy ulicy Świętojańskiej 
w Gliwicach ślizgało się kilku gimnazja- 
stów. Nagle zerwała się powłoka lodo
wa i dwóch studentów wpadło do wody. 
Jednego z nich zdołali koledzy uratować, 
drugi natomiast utonął.

Liczba młodocianych bezrobotnych w 
mieście Gliwicach rośnie w zastraszają
cy sposób. Rejestry biur pośrednictwa 
pracy rzucają ponure światło na przy
szłość. S tatystyka z 17 grudnia wyka
zała 1696 osób męskich i żeńskich do 
21 lat, będących bez pracy i bez zarobku. 
Ogółem 1249 osób męskich i 447 żeńskich 
jest zmuszonych wyciągąć rękę po 
wsparcia na bezrobocie.

Z Zabrskiego.
Zarząd huty szklanej Eisnera w Za

brzu wypowiedział pracę wszystkim ro
botnikom z dniem 3 stycznia 1931 roku. 
Już oddawna z powodu braku zbytu, za
rząd huty nosił się z tym zamiarem.

*

W składzie jubilera i złotnika Kr. przy 
ulicy Doroty w Zabrzu skradli dotych
czas niewyśledzeni sprawcy towarów 
złotniczych i zegarków za przeszło 600 
marek.

Z Raciborskiego.
Na jadącego na kole murarza Paw ła 

Hampla z Łubowic najechała całym pę
dem furmanka. Hampel został przejecha
ny. Bezprzytomnego odstawiono do 
szpitala miejskiego, gdzie zmarł, nie od
zyskawszy przytomności.

Gmina Babice, należąca dotychczas 
do urzędu stanu cywilnego w Nędzy zo
staje od 1 stycznia 1931 roku od Nędzy 
odłączona i przyłączona do obwodowego 
urzędu cywilnego w Markowicach.

Z Oleskiego.
Zmarł niedawno chałupnik W. Pistula 

w Kościeliskach, który liczył 96 lat. 
Niemal do ostatka był zupełnie zdrowy.

•

Kupiec Fritz Brust z Zawisnej wyje
chał przed tygodniem do Wrocławia. Po 
kilku dniach nadszedł list bardzo niewy
raźnie napisany, z doniesieniem o dobro
wolnej śmierci zaginionego. Stwierdzo
no, iż Brust znalazł śmierć na szynach 
pod kołami pociągu. Co go popchnęło do 
tego kroku, dotychczas nie stwierdzono.

Z Prudnickiego.
Poświęcenie nowego szpitala powia

towego w Głogówku odbędzie się w po
niedziałek, dnia 12 stycznia 1931 r.

*

W tych dniach spaliła się dziesięcio- 
gumienna stodoła we dworze w Wa- 
wrzynkowicach. Ogień powstał wsku
tek rozgrzania się aż do czerwoności ło
żyska młockarni parowej.

Z Opolskiego.
W czasie od 1 do 15 grudnia br. liczba 

urzędow o zarejestrowanych bezrobot
nych na obszarze Śląska Opolskiego 
w zrosła o 10.18U osób, tj. z 81.192 na 
91.377. Wsparcie otrzymuje obecnie 
48.488 osób.

*

Rząd pruski wydał zarządzenie pra
womocne od 1 stycznia 1931 roku w 
sprawie uregulowania przewartościowa
nia wkładek w kasach oszczędnościo
wych. Stopa przewartościowania jest w 
poszczególnych prowincjach różna. Naj
niższa w Berlinie, bo 17 procent, dla pro
wincji górnośląskiej najwyższa, bo 29 
procent.

Przesilenie gospodarcze zmusza i za
rząd kolei niemieckich do oszczędnej 
gospodarki. Prócz zwykłych świąt za
prowadzono w miesiącu dwie przymuso
we świętówki. -Obecnie liczbę przymu
sowych świętówek podwyższono do 13 
dni w kwartale. Te ograniczenia pracy 
dotyczą specjalnie służby zewnętrznej, 
gdyż w tym samym czasie w Gliwicach 
w zakładach parowozowych, pracują ro
botnicy nietylko w nadgodzinach, ale 
również w niedzielę. Po ,vyższe sprawy 
były omawiane na zebraniu pracowni
ków kolejowych, którzy wystosowali do 
władz miarodajnych energiczny protest z

Niedawno temu głośny był skandal 
szpitalny w Lubece. P rzy szczepieniu 
niemowląt szczepionką przeciwgruźlicz- 
ną (przeciw suchotom) okazało się, że 
właśnie dzieci te zarażono gruźlicą. Ofiar 
tego wielkiego niedbalstwa było 254, 
i czego 73 dzieci już zmarło.

Urząd Zdrowia Rzeszy wydał oficjal
ną opinję, że do szczepionek „w zagad
kowy sposób1' dostały się bakcyle gruź
licze. Rodzice nieszczęśliwych niemo
wląt uznali, iż komunikat, wydany przez 
Urząd Zdrowia Rzeszy, był próbą unie
winnienia winnych. Na jaw wyszły 
różne sensacyjne a karygodne szczegó
ły. Oto okazało się, iż fatalny preparat, 
który spowodował zgon tylu niemowląt, 
stosowany był nietylko w szpitalu pod 
nadzorem lekarzy, lecz że również roz
dawany był położnym oraz rodzicom do 
aomów, w celu dawania go dzieciom. 
Poszczególne wypadki rzucają kompro
mitujące światło na zarząd szpitala w 
Lubece. Oto n. p. pewna nieślubna ma
tka bezpośrednio po rozwiązaniu zapy
tana została przez „siostrę“-pielęgniarkę, 
czyn nie ma nic przeciwko temu, aby 
dziecku jej zastosowano preparat szcze- 
p.onki przeciwgruźliczej. Matka odpo
wiedziała, iż musi się jeszcze naradzić 
v/ tej sprawie ze swoimi rodzicami. Gdy

po paru dniach zdecydowała się prze
szkodzić stanowczo temu zabiegowi, do
wiedziała się od ..siostry", że ta już 
z własnej inicjatywy (sama od siebie) 
zastosowała niemowlęciu szczepionkę. 
Dziecko zmarło niebawem.

Jak wiadomo, fatalny preparat poda
wany był niemowlętom w posiłku. Gdy 
jedna z matek skosztowała tej papki, za- 
n m podano ją dziecku, zakaziła się sama 
poważnie. Dziecko jej umarło po zasto
sowaniu szczepionki, ona sama leży do
tąd obłożnie chora.

Z dzieci żyjących siedmioro leży je
szcze w stanie beznadziejnym, 30 dzieci 
poważnie chorych, a 75 lekko chorych. 
N.e można jeszcze na razie stwierdzić, 
czy przypadkiem u tych dzieci, które 
n.e zmarły po zastosowaniu im  szcze
pionki, nie ukażą się w późniejszych la
tach fatalnych jej skutki.

Senat m. Lubeki oświadczył w szyst
kim rodzicom gotowość wynagrodzenia 
wszelkich szkód, powstałych bezpośre
dnio lub pośrednio przez infekcję. Więk
szość rodziców nie zadowoliła się je
dnak stanowiskiem, zajętem przez senat 
i poza odszkodowaniem pieniężnem żą
da jeszcze, aby winni pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności i jak najsurowiej 
ukarani.

Włochy pod klęską 
bezrobocia.

Gospodarcze przesilenie, obejmujące 
świat cały, niemożność zbytu towarów, 
zastanawianie ruchu w przedsiębior
stwach, a zatem szalone bezrobocie, nie 
omija prawie żadnego kraju w świecie. 
Kto wie, czy bodaj najsilniej przesilenie 
U> nie występuje w Niemczech i W ło
szech. Szczególnie w tych ostatnich 
mimo największych wysiłków, jakie 
rząd przedsięwziął, aby ten kryzys zła
mać — widać, że ten ostatni silniejszy 
jest od rządowych dekretów, skoro bez. 
robocie wzrasta z dnia na dzień, budżet 
państwowy co miesiąc przynoś* poważ
ne niedobory, bo sięgające setki milio
nów lir, a bilans handlowy zamknie się 
w tym roku deficytem, sięgającym do 
5 miliardów lir.

O ile sobie przypominamy, w  roku 
zeszłym o tej porze liczba bezrobotnych 
we Włoszech nie sięgała 400 tysięcy, 
podczas gdy dziś czytamy w „Messag- 
gero" z dnia 16 bm., że liczba bezrobot
nych na dzień 30 listopada br. wynosi 
534 280 osób, podczas gdy miesiąc temu 
tylko 446 496 osób. Widzimy z powyż
szej urzędowej statystyki, że w okresie 
tylko jednego miesiąca bezrobocie wzro
sło o blisko sto tysięcy osób.

To natężenie bezrobocia zrozumiemy, 
jeśli weźmiemy pod uwagę, że Włochy 
mają o jedną czw artą ludności więcej 
niż Polska, natomiast bezrobotnych mają 
około 2^  razy więcej niż Polska. 
A przecież, jeżeli weźmiemy pod uwagę 
fakt, że dzięki stosunkom z Sowietami 
— Włochy otrzymały olbrzymie zamó
wienia na maszyny, samoloty, samocho- 
ay, traktory rolnicze i budowę okrętów, 
a nadto za bezcen zboże na chieb z so
wieckiego dumpingu — to przy tern 
wszystkiem kryzys gospodarczy powi
nien być jednak łagodniejszy.

Polak, bawiący we Włoszech, po
równuje nasze i wdoskie stosunki. Ze
stawienie wypada na dobro dla nas 
łolska, państwo młode, odbudowujące 

się z ru in  i kurzawy zaw ieruchy wojen
nej, przechodzi kryzys lżejszy niż Wło
chy. Dlatego też więcej wiary w siebie 
mieć możemy.

szły się wśród urzędników ministerstwa. 
18OOO pengo, przenaczone na naprawę 
automobili w dwu zakładach dla urny- 
słowo-chorych, utonęły również w kie
szeniach dostojników państwowych, oka
lało się bowiem, że zakłady te me po- 
sadały  zupełnie samochodów.^ Wielkie 
wrażenie wywołało również oświadcze
nie posła Fabiana, że z pieniędzy, prze
znaczonych przez Radę Ministrów na 
pogrzeb ministra Wassy ośmiu wyż- 
szych urzędników zakupiło sobie nowfe 
żakiety i cylindry. W ykrycie tych mal- 
wersacyj wywołało w kołach politycz
nych i w społeczeństwie przykre w ra
żenie. Natychmiast po przemówieniu 
posła Fabiana minister finansów Weker- 
le zarządził śledztwo w tej sprawie. Do
datkowo wyszło na jaw, że minister 
Łrnszt wiedział o tych defraudacjach, 
a nawet z tego powodu rozchorował się. 
Prośba jego o dymisję została przez hra- 
L ego Bethlena oddaloną, który go prosił 
r  zatrzymanie teki aż do ukończenia 
śledztwa. Po przemówieniu posła Fa- 
b ana w parlamencie udali się do ministra 
Ernszta jego przyjaciele, informując go 
o przebiegu całej sprawy. Dr. Ernszt 
oświadczył znowu, że zrzeknie się urzę
du. W kołach politycznych oczekuje się 
v. najbliższych dniach rozstrzygnięcia 
całej sprawy.

Każdy podoficer rezerwy
powinien być zorganizowany w

Og. Iw.I’oiiof. Rez. R. P.
ijiformacvj udziela ’/arząd Okręgowy 

I Katowice, ul. Plebiscytowa 1, 11. piętro 
I  Biuro czynne od godz. 10-tej do godz. 16-tej.

Oszust, jako „wysłannik armii
greckiei”.

Poszkodowanie banku warszawskiego na 33.820 zł.

W sierpniu br. p rzybył do W arsza- 
yy i zam ieszkał w  hotelu Europejskim 
)bywatel grecki Jean Zelis z Salonik. 
kV książce meldunkowej podał się za 
cupca. Gościa, k tóry  był w ytw ornie 
tbrany i posiadał kilka imponujących 
-ozmiarów skórzanych waliz —  odpo
wiednio przyjęto i honorow ano. Po kil- 
tu dniach Zelis poznał rodaka swego, 
osiadłego już oddaw na w W arszaw ie, 
j  A leksandra Chalkousisa, rodem z 
Konstantynopola, zam ieszkałego przy 
ul. Świętokrzyskiej 15 i posiadającego 
wytwórnię chałw y. W spółziomkowi 
swemu opowiedział Zelis, że przybył 
ao W arszaw y celem dokonania zaku
pów rudy i metali dla potrzeb armji 
greckiej, że misja jego jest poufna itd., 
oraz że ma otrzym ać od innego oby
watela greckiego p. Jerzego Georgisa 
(Senatorska 6) czeki francuskie.

P. Chalkouisis był w stałym  kon
takcie z W arszaw skim  Bankiem Dy
skontow ym  i gry  Zelis zwrócił się do 
niego z zapytaniem, gdzie mógłby zre
alizować czek na 147 funtów szterl., 
natychm iast w skazał mu ten bank. — 
Czek był z w ystaw ienia jednego z 4 
największych banków  niem ieck ich : 
,.D arm stadter N ationalbank", płatny 
w banku am erykańskim . Ponieważ

pieniądze natychm iast w płynęły, Bank 
D yskontow y zrealizow ał jeszcze drugi 
i trzeci czek, przedstawiony przez Ze- 
lisa, przyczem  jeden z nich opiewał na 
730 dolarów. Z czasem bank nabył do 
Zelisa wielkie zaufanie i gdy klijent 
przedstaw ił mu czek Greckiego Banku 
Narodowego w  Pireusie na G uaranty 
T rust Company w Nowym Jorku, opie
wający na 3.800 dolarów , bez w ahania 
czek ten zrealizow ał. Zelis pobrał za 
niego 33.820 zł. Czek w ysłano do A- 
meryki i 18 bm. nadeszła do banku te
legraficzna wiadomość, że czek niema 
pokrycia, że bank grecki wogóle czeku 
takiego nie w ystaw ił, ponieważ jednak 
podpisy pod czekiem są prawdziwe, 
wobec czego należy przypuszczać, że 
na czeku albo została zm yta pierw otna 
suma lub też że czek został skradzio
ny. Równocześnie ze zrealizowaniem 
czeku Zelis więcej się u p. Chalkousisa 
nie pokazał. Co więcej —  stwierdzono, 
że u p. Georgidesa wogóle nie był i że 
p. Georgides nie ma pojęcia o istnieniu 
tego hochsztaplera, za k tórym  rozesła 
no listy gończe. S tw ierdzono, że Zelis 
oczywiście nic wspólnego z rządem  
greckim niema i wogóle w żadnej misji 
nigdzie w ysyłany nie był.

żądaniem, by przestrzegano przede wszy- 
stkiem ośmiogodzinny dzień pracy.

*

Pracodawcy przeróbczego przemy
słu metalowego na Śląsku Opolskim wy
powiedzieli taryfę zarobkową, celem ob
niżenia zarobków o 10 procent. Związki 
zawodowe ze swej strony stawiły wnio
sek przedłużenia obecnej taryfy do dnia 
31 marca 193, r. W tych dniach na pod
stawie tej propozycji odbyły się układy 
z pracodawcami i przedstawicielami or- 
ganizacyj zawodowych. Pracodawcy 
oświadczyli, że godzą się na przedłuże
nie obowiązującej dotychczas taryfy bez 
jakiegokolwiek uszczerbku do dnia 31-go 
marca 1931 r.

*

Zuchwałego włamania w Opolu do
konali nieznani sprawcy do sklepu jubi
lera Smolarczyka. Włamywacze skra
dli zegarki, pierścionki, srebrne papiero
śnice itd. wartości około 5 tysięcy zło
tych. Natomiast nie udało się złoczyń
com otworzyć kasy ogniotrwałej, gdzie

znajdowały się drogocenne kosztowno 
ści.

Nadużycia w we gienkiem 
m.msterstw.e.

W  kołach politycznych wiele mówi 
się o mozliwem ustąpieniu węgierskie
go ministra opieki społecznej Ernszta, 
a to z po rodu  nadużyć, jakie w tern mi
nisterstwie ujawnił poseł Fabian. Dr. Fa
bian zarzucił mianowicie wyższym 
urzędnikom ministerstwa, a także prezy
dentowi Budapesztu dr. Ripce, że zatrzy
mali. dla siebie pieniądze, przeznaczone 
c.a najbiedniejszych miasta. Z istnieją
cego przy ministerstwie funduszu inwa
lidzkiego korzystali najwyżsi urzędnicy 
państwa, którzy udzielali sobie wzajem
nie pożyczek, idące w tysiące, odmawia
jąc właściwym inwalidom drobnych za 
pomóg. Również pieniądze, przeznaczo



Maszyna ptetfelna.
Wybuch w największym budynku 

świata.
W  budującym się gmachu jednego

z największych przedsiębiorstw am ery
kańskich „American Furniture Mart“ 
w  Chicago eksplodow ała m aszyna pie
kielna.

Gmach ten mial być największym  
budynkiem na św ied e . Jest to w ciągu 
ostatnich dwóch dnj drugi już zamach 
przy pomocy m aszyny p-ekielnej. W ten 
sposób został bowiem zabity w ydaw ca  
pisma, służącego interesom najwięk
szych  posiadaczy majątków am erykań
skich, t. zw . „G azety miIjonerów“, Tony  
M ay. M aszyna piekielna zraniła również 
c ężko jego lb-letniego syna.

M aszyna ta została do domu Maya 
w ysłana jano rzekomy upominek urodzi, 
now y i eksplodowała w łaśnie w chwili, 
w  której otwierano pakunek.

Prosram radiowy.
W torek , 30 grudnia 1930.

K atow ice, fala 408,7 m. (judź. U -40: P rzegląd  
prasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu o raz  hej
nał z w ieży M ariackiej w K rakow ie. 12.10: 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13,00 Komu. 
nikat m eteorologiczny. 15. JO Komunikaty go
spodarcze. 15 35 „Chwilka lotnicza" 15.50 Od
czy t „N iezachodzące Siońce przy lądka pół
nocnego". Ib. 10 O pow iastki ciekaw e dla dzie. 
ci. 16.z5 K oncert z p ły t gram ofonow ych. —
17.15 O dczyt „K ryzys szkoły średniej w Pol
sce" z W ilna. 17.45 Popularny koncert sym 
foniczny. 18.45 C odzienny odcinek pow ieścio. 
w y. 19.00 Rozm aitości. 19.15 Olga R ęgorow i- 
czow a: „O kolędach polskich". 19.35 P rasow y  
dziennik radjow y. 19.50 O pere tka  „O rfeusz w 
P iek le" J. O ffenbacha z T eatru  W ielk iego 'w  
W arszaw ie. Po opere tce  kom unikat m eteo ro . 
logiczny oraz re transm isje  ze stacji zagran i
cznych (do godz. 24.00).

Środa, 31 grudnia 1930.
Katow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.40: P rzeg ląd

prasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej
nał z w ieży M arjackiej w K rakowie. i 2 10: 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13,00 Komu
nikat m eteorologiczny. 15.00 Komunikaty go
spodarcze. 15.50 „R adjokronika" z W arsza
w y. 16.15 K w adrans dla najm łodszych oraz 
program  dla dzieci s ta rszy ch  i młodzieży. — 
16.45 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 17 15 
O dczyt z W arszaw y . 17.45 K oncert o rk iestry  
Polskiego Radja w W arszaw ie. 18.45 C odzien
ny odcinek pow ieściow y. 19.00 Rozm aitości.
19.15 Pogadanka „G ospodyni Śląskiej" o 
zw iązku panów  domu. 19.35 P rasow y  dziennik 
radjow y. Po dzienniku kom unikaty sportow e.
20.00 O dczyt z W arszaw y. 20.15 Feljeton m u. 
zyczny z W arszaw y . 20.30 K oncert w ieczorny
22.00 Feljeton pt. „W  w ieczór sy lw estrow y"
22.15 Komunikat m eteorologiczny. 22.30 Zbio
row a audycja sy lw estrow a, rozgłośni polskich.

TEATR fsZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W torek , dnia 30 bm .: „G rzegorz D yndała"
prenrjera o godz. 19,30.

Środa, dnia 31 bm.: „Szw ejk" o godz. 19,30 
Ś roda, dnia 31 bm.: „Rewia Sylw estrow a* 
o godz. 21.U0 Sala  Pow stańców .
Środa, dnia 31 bm.: „R ew ja S y lw estrow a"

o godz. 23,00 w T ea trze .
C zw artek , dnia 1 styczn ia  1931 r.: „G rzegorz 

D yndała" o godz. 15,30.
C zw artek , dnia 1 styczn ia  1931 r.: „Noc mi

łości" o godz. 19,30.

Teatr Polski na prowincji*
Poniedziałek , dnia 29 bm.: „M anew ry Jasien . 

ne“ o godz. 19,30 Bielsko.
W torek , dnia 30 bm.: „M arta" o godz. 19,30

T arnow skie G óry.

N akładem  tirrny K atolik' spółka w ydaw uuza 
2 ugr .  *ip w Bytunuu Śląsk Opolski. — Dru
k u  in: D rukarnia Slaska. Sp z ugr odp. Kato
wice. ul. B atureg.. nr 2. Telefon 878 — Za re
dakcję odpow iedzia lny : F ranciszek  Godula

w Król Hucie.

S P O R T
Wyniki świątecznych zawodów  

piłkarskich.
C zęść klubów , b iorących udział w  tym  tu rn ię , 

ju g rało  ubiegłe dni św .ą teczue  sw e o s ta tn e  już 
mecze. Są to m ianow icie C horzów  i Najprzód. W 
p ierw szym  dn-u na bo sku Śląska w Św iętochło
w icach rozgrom ił gospodarz Żydowski K. S. z 
Katowic w stosunku 11:2, przyczem  trzeba z a .  
znaczyć, iż Żydowski K. S. w ystąpił w kom plet
nym  składz.e. Dz wić się trzeba porażce tom 
więcej, iż w ubiegłą niedz elę zdolalj k a to w icz a . 
nie pokonać na w lasnem  bo sku Kolejowe P . W. 
Po d y tn s ji k ie ro w n k a  S ichera w idoczny brak 
steru  „silnej ręk i" w Ż ydow sk m K. S.

W  drugim  dntu św ią t odby ły  się następujące 
mecz©:

Ruch W . H ajduki — Śląsk Św iętochłow ice.
5:1 (2:1).

Mecz między dw um 0 zaciętym i ryw alam i 
w zbudził w W. Hajdukach zrozum iałe za in tere
sow ań.e Na boisku Kuchu zebrało  się około 2 
tys. w d zó w . W Ruchu grał po, raz p ierw szy 
now y bram karz Komander, za Z orżyck.ego grał 
Dz wisz. pozatem  skład był norm alny, Ruch grał 
naogół dobrze. B ram karz, poza puszczoną 
(przypadkowo bram ką sp e łn i należycie swoje 
zadanie, zw łaszcza jeśli s.ę w eźm ie pod uw agę, 
że grał on po raz p .erw szy. O brona spisała się 
św  etnie, zaszachow ała ona doskonale szybki a .  
tak gości. Pom oc spełń.ła należycie sw e zada
nie. W drużynie góści odznaczył s.ę b ram karz 
Mrozek, k tó ry  uchronił sw ą drużynę od większej 
porażk , obrona nie speln ła sw ego zadania. — 
Przebieg  g ry : Już w 3 minucie puszcza K om an, 
der toczącą się ku niemu piłkę, ku ogo'nemu 
zdziw ,eniu w d zó w . N astępują w zajem ne ataki i 
częsta  w ym  ana strzałów . Ruch jednak ma wię
cej z g ry  i P e te rka  przynosi mu w 20 minucie 
wyró\vna,n e. Hajdućzanie mają s.lną przew agę, 
lecz nie umieją jej w ykorzystać, d o p e ro  w 32 
minucie zdobyw a W łodarz prow adzącą bram kę 
głów ką z zam ieszania podbram kow ego. W ynik 
ten utrzym uje się do pauzy. — Po przerw ie  p rz e . 
prow adza Rpch serję a taków  na bram kę gość, i 
zdobyw a bram ki przez B uchw alda, P e te rk a  i Ur
bana. Gra s ta ła  na wysokim  po z omie i była 
przez ca ły  czas  interesu, ąca. poczerni miało się 
naw et złudzeń.e. że to jest mecz ligowy, co je .  
dnak psuła b iu ta łua  gra  ze strony  gości. Sędzia 
nie sprostał sw e m ' zadań.u i mylnemi ro zs trzy 
gnięć atnd rozgoryczał publ czność. Jot._Ka.
K. S. Chorzów  — K- S . 07 Siem ianow ice 4:1 (3:1)

P rzy  meczu tym  zdarzył się nieszczęśliw y 
w ypadek złam ań.a nogi obrońcy K. S. Chorzów  
■Langera, przyczem  nie można pominąć frk tu . iż 
w tym  w ypadku częściow o winę po
nosi sędzia B rzezina, k tó ry  dopuść,ł do brutalnej 
g ry . Bramki zdobyli dla gospodarzy  Kuc a trzy  
i W olny jedną.

N aprzód Lłplny — Kolejowe P. W . 5:2 (3:1).
N aprzód absolw ow al o s ta  tu. ą grę, prócz d o . 

gryw ki 25 minutowej z K. S. 06 M ysłow ice w pu- 
h arze . I tym  razem  udało s ę  gospodarzom  p o . 
konać w słabej formie znajdującego się przeciw 
n ika. Bramki d a  zw ycięzców  zdobyli Cug i 
iKumor, dw .e  Stefan.

Spotkania towarzyskie.
D. S. V. Troppau na Śląsku. .

K iedyś przed wojną popularna drużyna D. S. 
V Troppau gościła przez obydw a św ięta na 
Śląsku W pierw szym  dniu rozegrała  mecz z 
N aprzodem  z Llpln. k tóry  w ykorzysta ł ten dzień 
wolny od rozgryw ek o puhar Juvelia.

N aprzód — D. S. V. Troppau 1:1 (0:0).
G ra od początku do końca pod znakiem ol

brzym iej przew agi N aprzodu, k tó ry , przed impo
tencją strza łow ą napadu, jednakow oż nie m ig i 
w ykorzystać  najpew niejszych szans. B ram kę dla 
gości uzyska! S toss, dla Naprzodu zaś Kumor.

Sędziow ał p. M ikieta dobrze.
A m atorski K. S. — D. S. V. Troppau 6:3 (3:2).

W drugim dniu debiut gości w ypadł m trej 
pomyślnie, przyczem  trzeba zaznaczyć, iż goście 
często chcieli w yrów nać minus umiejętności w 

’ brutalnej grze G ra stała  pod stalą przew agą 
| A K. S., dla k tórych  zdobył bram ki G lajcar 3, 
' Duda 2 i K arw at jedną.

I. F . C. — K. S. 06 K atowice 2:2 (0:2).
G ra prow adzona była w m orderozem  tempie. 

W ynik cyfrow y nie odpow iada przebiegow i gry, 
gdyż przez cały  czas p rzew ażała  d rużyna „06",

me umiała jednak z tej przew agi sko rzystać  z po
wodu niedyspozycji strzałow ej ataku. N atom iast 
atak  gospodarzy potrafił po przerw ie zdobyć 
dwie bram ki.

K. S. Ś ląsk Siem ianow ice — Isk ra 3:9 (2:5).
O bydw ie drużyny  w ystąpiły  do pow yższego 

spotkania w składzie osłabionym . W pierw szej 
połowie g ra  mniej więcej w yrów nana, natom iast 
po p rzerw ie silna przew aga Iskry.

O puhar K. S. Powstaniec.
Z cyklu gier o puhar ufundow any przez K. S. 

Pow staniec Klimzowiec odbyły  się w św ięta  na
stępujące m ecze:
K. S. Pow staniec — Zjednoczeni P . S. 4:3 (1:2).

Zasłużone zw ycięstw o Pow stańców  dla któ
rego bram ki strzelili P asternok  dw ie, Skrzypek 
i Kuzban po jednej.
K. S. Dąb — K. S. S łow ian Bogucice 1:1 (1:0).

G ra naogól w yrów nana zakończyła się w yni
kiem nierozstrzygniętym .

K. S. Słow ian — K. S. Pogoń Nowy Bytom  
7:3 (4:0).

Pogoń w ystąpiła w składzie osłabionym . W 
pierw szej połowie gra  o tw arta , po zmianie pól 
lekka przew aga gospodarzy.

Niedzielne mecze piłkarskie.
Ubogi program  sportow y okresu św iąteczne, 

go nie przyniósł także w dniu dzisiejszym  spe
cjalnych w ydarzeń.

O puhar Juvelia.
Policyjny K. S. — Ruch W. Hajduki 3:9 (1:4).

Policyjny K. S. nie posiada dobrych tyłów , to 
też Ruchowi łatw o udało się odnieść w ysuko- 
cyfrow e zw ycięstw o. Sędzia p. Klosek nie
pew ny, pod koniec g ry  s trac ił zupełnie głow ę

Śląsk Św iętochłow ice — K. S. 06 M ysłow ice 
6:1 (3:0).

Zasłużone zw ycięstw o Sw iętochłow iczan, k tó 
rzy  mieli przez cały  czas gry  w ybitną przew agę.

Zw ycięstw em  dzisiejszem w ysunął się Ruch 
na czoło tabeli i jest niew ątpliw ie najpow ażniej
szym  kandydatem  na m istrza rozgryw ek.

O puhar Powstańca.
O puhar Klubu Sportow ego Pow staniec od

byty  się rów nież dw a mecze, a m ianowicie:
Słow ian Bogucice pokonał K. S. Pow staniec 

Klimzowiec 9:1
K. S. Dąb — K. S. Pogoń Nowy Bytom  3:0.
D rużyna Pogoni spóźniła się na rozgryw kę 

i Dąb uzyskał cenne dw a punkty w alkow erem
Spotkanie tow arzyskie tych dw óch drużyn  w y
padło 7:0 na korzyść Dębu.

Spotkania towarzyskie.
Spotkania tow arzyskie dały wyniki następu

jące:
W aw el Nowa W ieś — I. F. C. rez . 4:2 (3:0). 

Poniatow ski Godula — W yzw olenie Król. Huia 
9:3 (1:3).

O rzeł W ełnow lec — K. S. R oźdzleń.Szopienlce 
3:3.

O wejście do klasy A.
W  Liplnach na boisku K. S. N aprzód odbyło 

się w niedzielę trzecie decydujące zrzędu sp ,,tka . 
nie o m istrzostw o B-Ligi a zarazem  i o wejście 
do klasy A m iędzy S lavią Ruda a Zgodą Bietszo- 
wice. Zaw ody te w ygrała  drużyna Slavii w sto
sunku 5:2 (3:0), zdobyw ając tem zaszczytny  ty 
tuł m istrza B-Ligi.

BOKS. 
Makkabi Warszawa —  B. K. S. Kato

wice 6:10.
W czoraj odbył się w W arszaw ie m ecz bok

serski B. K. S. — M akkabi, k tó ry  zakończył się 
zaslużonem  zw ycięstw em  Ś lązaków  w stosunku 
10 :6 .

Polska Czechosłowacja.
Na mecz m iędzypaństw ow y pięściarzy Polski 

i C zechosłow acji w yznaczono następującą d ru 
żynę w kolejności w ag: Kazimierski, Goss,
Rudzki. G órny, S ew eryniak , W ieczorek, M izer
ski i Stibbe.

Międzynarodowy turnie] hokejowy 
w Katowicach.

W  sobotę rozpoczął się w K atow icach na 
setucznym  torze w K atow icach pierw szy  na 
w ielką skalę zakrojony turniej hokejow y o puhat 
zorganizow any przez Śląskie T ow arzystw o  Ł yż
w iarskie. W  turnieju tym  biorą udział dwie 
drużyny  zagraniczne i dw ie polskie, a to r  z a . 
grancznych 9 -k ro tny  m istrz Austrji W iener 
Eislauf-Veredn W iedeń i w icem istrz P rag i — Sla_ 
via. Po lacy  podzieleni byli na dw a team y -A" 
i „B".

O to w yniki z dw óch dni:
Sobota, dnia 27 grudnia b r.

Team  „A" — Slavla 1:0 (0:0, 0:0, 1:0).
Polacy nie umieli swej przew agi cyfrow o 

uwidocznić, a to z powodu zaprzepaszczenia 
kilku w prost m urow anych sy tuacy j podbram 
kow ych. Jedyną bram kę dla barw  team u zdc- 
był Sabiński.

Team  JB "  — W iener E. V. 0:8 (0:3, 0:4, 0 : |) .
Z w ycięstw o w iedeńczyków  zasłużone, jednak 

nie w tak wysokim stosunku. W drużynie pol
skiej zawiódł b ram karz W iro-Kiro. Z aznaczyć 
należy, że sędzia p. Sm elhaus (C zech) sędziow ał 
b stronniczo, nie zauw ażył on ani jednego spa
lonego, z k tórych  w łaśnie w iedeńczycy zdobyli 
aż trzy  bram ki.

Niedziela, dnia 28 grudnia br.
T eam  „A" — W iener E. V. 0:1 (0:1, 0:0, 0:0).

W poniedziałek grają o godz. 19 S lavta — 
W iener E. V„ zaś o godz. 21,30 p ierw szy  i drugi 
team Polski.

Czy kobieta może uprawiać sporty?
W ielka rada faszystow ska przekazała  obecnie 

po uprzedniein rozpatrzeniu  przez siebie p r tz e -  
sowi olimpijskiego kom itetu do rozstrzygnięcia  
sp raw ę udziału kobiet w sportach  z zastrzeże
niem w yraźnego zakreślenia granic tego udziału 
w ten sposób, by uniknąć tego w szystkiego, co 
przeszkadzałoby  w w ypełnieniu zadania kobiety 
jako matki.

„O sserw ato re  Rom ano", popierając w  całej 
rozciągości to stanow isko rady faszystow skiej, 
Ze swej strony  zw raca uw agę, iż udział kobiet 
w popisach sportow ych prócz zastrzeżeń  czysto  
higienicznej natury  powinien w yw ołać zastrze 
żenia i natury  m oralnej. W ystępow anie bowiem 
k b iety  w stadionach jest zaprzeczeniem  jej 
przyrodzonej boskiej misji m acierzyństw a co 
nie tylko z punktu widzenia przyrodzonego po
winno być rozpatryw ane, ale i ze w zględu na jej 
w ysokie m oralne posłannictw o.

Popieraj przem ysł rodzim y, 
a dasz pracę bezrobotnvm!

Wo. na domowa
wśrófl masonów.

Ostatnio osiem wielkich lóż niemiec
kich w ystąpiło z gw ałtow nym  prote- 
siem  przeciw ko uchwale najw yższej 
rady z powodu stw orzenia przez nią 
, sym bolicznej wielkiej loży Niem iec44 
rytuału szkockiego. Poniew aż do walki 
poruszono rów nież i prasę codzienną, co  
jest rzeczą n iezw ykłą dla masonerii, 
otaczającej w szystk ie sw e spraw y gru
bą zasłoną tajemniczości, w yw oła ło  to 
piotest z przeciwnej strony, przede- 
w szystkiem  za pośrednictwem  w iedeń
skiej „Freimaurerzeitung*. Rozłam mię
dzy lożami niernieckiemi wydaje się być  
r/eczą  dokonaną a zaczął się od w ystą 
pienia około 60U członków  z hambttrskiej 
loży „Zur aufgehenden Sonne" za któ
rymi wystąpił szereg członków  z innych 
lóż. Secesjoniścj opierają się o wielką  
lożę wiedeńską. C iekaw ym  jesi fakt, że  
wielu z przyw ódców  now ego ruchu jest 
członkami loży „Labor“ w  W .edniu, za 
łożonej w  swoim  czasie przez emigran
tów węgierskich i uchodzącej za punkt 
zborny w'rtgów dzisiejszego rządu na 
W ęgrzech.

Bank Ludowy
w Bytomiu

podaje do  wiadomości, że  wszyscy ci 
w łaśc,ciele książek depozytow ych Banku 
Ludowego w Bytomiu, którzy dotąd 
jeszcze nie zgłosili się do waloryzacji, 
m o g ą  przedłożyć książeczki do ostem plo
w ania du końca ioku 1930 w b iu iao , 
B anku; zg ło szeń  późniejszych w ła d 
nym razie > ie  uw zględnia się .

Bank Ludowy w Bytomiu
przy.mu,e n ow e depozyty i p łaci od  
nicn e l/ ? T  rocznie.
B a n k  o t w a r t y  od  8— 3, w soboty
od 8 - 1 2 .

ssa

Uniwersalny ap ara t (eezn czy 
ntezje&ny w K a ż d y m  t i o r u .
Leczy płom ieniami elek trycznetn i. w szelkie cho
roby lak reum atv /m . ischias ltd. — W zmacnia 
ośrodki oerw uw e i usuwa ślady postarzenia się

Wyłączne przedstawicielstwo na Polskę:
Kisiel i Ska, B ielsko, ul. Piastowska 3. Tel. 2932 i 2029

LaittitbiuyfliaiM?
Musisz ukończyć Ku sy 
ra .hu  wc koresponden
cyjne im prot śekdlu- 
•vicza W arszaw a Żó
ł w i a  4z Kuisy wyu- 
.za ją  listownie bu.hal- 
■ erji rauhunk w iści

Kupieckiej kuresputi 
uencji handluwej ste
li igrafji nauk handlu 
p aw a kaligratji pisa
ne na m aszynach to 
n u r  iznaw siw a tugiel- 
-kieg , tranuusk eg.. 
1'tiiiieokieg,, pis wm 
v am atyki polskiej oraz 
ck >tiu«iiji Pu uk ńcze- 
>T,L św iadectw u Zadai 

,t or ispekiów

0o nabycia we wazystKieh aptekach-

NERWOL
Chem ika D-ra Franzosa, jedyny radykal
ny i wypróbow any środek (nacieranie)

przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza
łowi, ischiasowi Itp. Ząuać w aptekach. 
Wyrńb I sińwna sprzedaż

Apteka M koiascha
śwów, ńbper uta 1.

/


